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Polska - Anglia
Horyzont polityczny między Lon­

dynem a Warszawą, w pierwszym 
okresie powojennym dość zachmu­
rzony, zaczyna się powoli prze­
jaśniać. Zmienił się ostatnio na 
korzyść ton prasy brytyjskiej. Pió- 

_ __ ra niektórych antypolskich publl-
Korzyści ultfadu finansowego z Anglią: 1. odmrożenie złota polskiego. 2. umorzenie należności I pi^yWa r^irti^GmiZzaobs^rwX 
za ekwipunek Armii Polskiej na Zachodzie. 3. 6 milionów funtów z demobilu — dar dla Polski. Bevin gwać można duży zwrot w nastroi 

przekonany o możliwościach nawiązania współpracy politycznej między Anglią i Polską I i ach w stosunku do nowej rzeczy-
I wistości polskiej. Z wszystkiego 
I tego widać, że brytyjskie sfery rzą- 
I do we zaczynają się przekonywać o 
I fałszy wości obrazu, malowanego 
I przez pewne koła emigracyjne, pra- 
I gnące za wszelką cenę nie dopuścić 
I do poprawy stosunków polsko-an- 
I gielskich.

Ostatnio 1 na tym odcinku lon- 
dyńskie koła emigracyjne przegry­
wają coraz bardziej. Normalizacja 
stosunków wewnętrznych w Pol­
sce, postępująca pacyfikacja umy­
słów, jak również niewątpliwe suk­
cesy w dziedzinie stabilizacji gos­
podarczej kraju wpłynęły dodatnio 
na ocenę przez polityków bryty), 
skich naszej obecnej sytuacji. Zni­
kają stopniowo uprzedzenia, a ich 
miejsce zajmuje trzeźwe, realne 
ustosunkowanie się do wszystkich 

l spraw i zagadnień polsko-brytyj­
skich.

Naród Polski, który nigdy nio 
[skąpił sympatii narodowi bryty), 
i śkiemu, który zawsze dążył do nło- 
żenią poprawnych stosunków z 
tym wielkim i wpływowym mocar­
stwem, szczerze ubolewał, 
własnej winy stosunki te 
wiały wiele do życzenia, 
większym zadowoleniem 
wystąpienie min. Bevina, 
dającego się za ratyfikacją układa 
finansowego brytyjsko-polskiego, 
zawartego w ub. roku. Min Bevin 
decyzję swoją, którą akceptował 
rząd bryt, powziął po swoim powro 
cie z Moskwy, po rozmowie w War- 
szawie z premierem Cyrankiewi­
czem i min. spraw zagr. Modze- 
lewskim. Nie bez znaczenia, jak 
sam podkreślił min. Bevin, był 
dla niego widok gruzów Warsza­
wy i leczącej swe głębokie rany 
Polski. W rozmowach, prowadzo-

i - , . . - a nych w Warszawie w życzliwej
UB Kafę śmierci I atmosferze, min. Bevin przekonał 

WENECJA (obsL wt). W procesie I sl9 o szczerości intencyj rządu poi- 
b. feldmarszałka niemieckiego Kessel-1 skiego, dążącego do jak najlepsze- 
ringa sąd uzna} winę oskarżonego. WI 9° ułożenia stosunków polsko-bry- 
wydanym wyroku Kesselring skazany I tyjskich na zasadzie wzajemnego 
został na karę śmierci przez rozstrze I zaufania. Osobisty kontakt min, 
lanie. I Bevina z polskimi czynnikami rzą-

I dowymi i wrażenie, jakie społe- 
Propozycje rządu amer. I czeństwo polskie, pracujące mo- 

Djwmjvixxvv I żołnie nad wydżwignięciem krają 
***** * unamy Iz ruin, sprawiło, że angielski ten 

LONDYN (obsł. wł.) Rzęd Sta I mi*ż stann P° swoim powrocie do 
nów Zjedn. zwrócił się do rządu Pa- i l*°ndynu z miejsca i z wynikiem 
namy w sprawie zawarcia umowy I dodatnim ruszył sprawę polsko- 
wspólnej obrony Kanału Panam. I brytyjskiego układu finansowego, 
skiego. W myśl tej umowy Stany I ^idry od zeszłego roku utonął w 
Zjedn. otrzymałyby prawo zakłada ł londyńskich szufladach ministo- 
nia baz w strefie Kanału. | Halnych.

Na innym miejscu znajdzie Czy­
telnik szczegóły tej sprawy. Chce- 
my wierzyć, że w ślad za uregulo- 
waniem ważnych kwesty] finanso­
wych, rychło nastąpi ożywienia 
stosunków handlowych. Polska 

LONDYN (obsl. wf.J. Naczelny pro-1 nigdy nie ukrywała, że potrzebują 
kurator amerykański w Norymberdze | Anglii, ale i Anglia potrzebuje rów* 
gen. Taylor podał do wiadomości, ie I nież Polski. Szereg przemysłów poL 
do mieś, lutego 48 r. odbędzie się w I skich, zwłaszcza drzewny, praco- 
Norymberdze jeszcze 16 wielkich pro-1 wać może z korzyścią dla eksportu 
cesów w tym proces przeciwko człon-Ido Anglii, zaś Polsce pożądane są 
kom niemieckiego sztabu generalnego I surowce z imperium brytyjskiego, 
mai różnym dygnitarzom hitlorow-1 a przede wszystkim dobra inwesty-

i«k SMMynjr do odbudowi

Rząd angielski ratyfikuje umowę finansową z Polską

lim lisi Mii miski ■ fflittn 1
LONDYN (obsł. wl.). Min. Bevin 

podał w Izbie Gmin do wiadomo­
ści, śe rząd brytyjski postanowił 
ratyfikować polsko-brytyjski nkłąd 
finansowy. Bevin stwierdził ,iź w 
czasie krótkiego pobytu w Warsza­
wie, w drodze powrotnej z Moskwy 
przeprowadził rozmowy z premie­
rem Cyrankiewiczem i min. spraw 
zagr. Modzelewskim, które utrzy­
mane były w tonie niezwykle przy­
jaznym. Wyniki ich okazały sią 
bardzo pożyteczne dla obn stron. 
Minister dodał, że obowiązkiem 
każdego Polaka jest powrót do 
kraju. Należy więc raz jeszcze 
wezwać wszystkich Polaków, żeby 
wrócili do Polski i włączyli się w 
dzieło odbudowy tak bardzo zni­
szczonego kraju.

Brytyjsko-połski układ finanso­
wy zawarty w czerwcu uh. r. w 
Londynie, składa się z 6 artyku­
łów postanawiających co następu­
je:

1. Wielka Brytania rezygnuje ze 
spłaty 73 milionów funtów szterl. 
wydanych na wyekwipowanie Ar­
mii Polskiej na zachodzie.

2. Sprawa zwrotu przeszło 47 mi­
lionów funtów szterL wydanych na 
otrzymanie Wojsk Polskich na za­
chodzie pozostaje w zawieszeniu.

3. Wielka Brytania zrzeka się 
spłaty 19 milionów funtów szterl. 
z sumy 32 milionów funtów szterl. 
wydanych na polską administrację 
cywilną w Londynie, wobec czego 
Polska winna zapłacić tylko 13 mi­
lionów ft. Z sumy tej 3 miliony ft. 
pokrytych zostanie ze złota pol­
skiego, znajdującego się w Anglii, 
a pozostałe 10 milionów ft. Polska 
spłaci w 15 ratach rocznych.

4. Złoto polskie znajdujące się w 
Anglii, w sumie 7 milionów ft prze­
kazane zostanie do dyspozycji rzą­
du polskiego.

5. Wielka Brytania przekaże Pol­
sce wszelkie aktywa.

6. Polska otrzyma w darze de­
mobil wojskowy angielski wartości 
• milionów ft. szterlingów.

Jak stwierdza komentator radia krok naprzód w polepszeniu się odprężenia ich, ale również do o- 
brytyjskiego, ratyfikacja umowy stosunków polsko-brytyjskich 1 za- żywienia wymiany towarowej mlę- 
finansowej stanowi jeszcze jeden pewne przyczyni się nie tylko do dzy obu krajami.

Obrady Rody Naczelnej Str.Pr.
Woj. St. Brzeziński wybrany prezesem Żarz. GL S.P.
Nestor ruchu narodowo»robotniczego Fr. Mańkowski prezesem honorowym S.P.

Stefan Brzeziński

WARSZAWA (tel. wl.). W nie­
dzielę 4 bm. i poniedziałek 5 bm. 
obradowała w Warszawie pod prze 
wodnictwem prezesa, min. dr Ta 
deusza Michejdy, Rada Naczelne 
Stronnictwa Pracy. Obrady po­
przedziła Msza św. w kościele św. 
Krzyża, odprawiana na intencję 
Zjazdu.

Referat, omawiający sytuację po­
lityczną Polski oraz rolę i położe­
nie Stronnictwa, wygłosił wicepre­
zes Zarządu Głównego SP woj. Ste­
fan Brzeziński. Z kolei wiceprezes 
Zarządu Głównego SP min. Feliks 
Widy-Wirski złożył sprawozdanie 
z działalności Zarządu za ostatni 
okres z uwzględnieniem wyborów, 
zaś prezes klubu parlamentarnego Franciszek Mańkowski

3P adw. Jerzy Domiński złożył sprawozdanie z prac sejmowych klubu. Przeglądu sił organizacyj­
nych Stronnictwa Pracy, przy równoczesnym omówieniu podstawowych, trudności na tym odcin­
ku, dokonał sekretarz generalny Stanisław Idzior. Nad referatami wywiązała się kilkugodzinna 
dyskusja.

Kolejno poszczególne komisje przedłożyły plenum Rady nowy statut, który Rada Naczelna 
rozpatrzy szczegółowo na następnym swoim zjeździe — deklarację ideowo-polityczną i szereg rezo- 
lucyj. Powołano do życia Radę Programową, której zadaniem będzie przepracowanie programu 
Stronnictwa. Dokonano wyboru nowych władz Stronnictwa. Prezesem Zarządu Głównego SP wy­
brany został jednogłośnie znany i zasłużony działacz narodowego ruchu robotniczego p. Stefan 
Brzeziński. Nestora i współzałożyciela ruchu p. Franciszka Mańkowskiego wybrano przy burzli­
wych oklaskach prezesem honorowym Stronnictwa Pracy.

że nie i 
pozosta-

Z tym 
witamy 
opowia-

Stassen wierzy w pokój
Znamienne oświadczenie czołowego republikanina

WASZYNGTON (obsł. wł.). Re­
publikański kandydat na przyszłe­
go prezydenta Stanów Zjednoczo-

Proces szefa „informatorów"
— gestapowca Jacobi — działającego w Czechach

PRAGA (PAP). 7
częł się proces jednego z najbardziej 
znienawidzonych w Czechosłowacji 
przestępców narodowo-socjalistycz- 
nych Waltera Jakobi, który stał na 
czele niemieckiej policji politycznej 
i wywiadu. Akt oskarżenia stwier­
dza,, że Jakobi zorganizował sieć in­
formatorów, którzy zbierali wiado­
mości dotyczące nastrojów i zacho­
wania się ludności w protektoracie 
Czech r Moraw oraz organizował 
prowokacje antyniemieckie, w wyni­
ku których wielu Czechów wpadło w 
ręce gestapo.

Jak wynika z aktu oskarżenia Ja­
kobi sporządzał dla gestapo listy o- 
tBb, które miały być aresztowane lub 
roastrselaaa Jakobi jest odpowie

3 maja rozpo.fdzialny za aresztowania i śmierć 
o z najbardziej' wielu patriotów czeskich.

nych Harold Stassen, oświadczył 
na konferencji prasowej, iż wierzy, 
że mimo obecnych trudności uda 
się zapewnić pokój przynajmniej 
na okres życia jednego pokolenia. 
Zapytany, czy uważa doktrynę pre­
zydenta Trumana za pożyteczną 
oświadczył, że nie. Mimo to 
jednak w zasadzie popiera pomoc 
dla Grecji i Turcji.

Komisja polityczna ONZ
rozpatrzy wnioski Agencji Żydowskiej i Arabów

NOWY JORK (obsf. wł.). Ogólne 
Zgromadzenie ONZ postanowiło w 
wyniku przeprowadzonego glosowa­
nia, dopuścić-przedstawicieli Agencji 
Żydowskiej do przedłożenia swoich 
postulatów komiki politycznej- ONZ. 
Komisja może wysłuchać również 
Arabów. Decyzję powzięto po oży­
wionej dyskusji, przyjmując kompro­
misowy wniosek jugosłowiański.

Jak wiadomo, propozycja delegata 
Polski wysłuchania opinii Żydów na

Zgromadzeniu Ogólnym, została od­
rzucona.

Energiczne śledztwo 
po zamachu na więzienie 
LONDYN (obsł. wl). Z Jerozoli­

my donoszę, że w zwiężku z zama­
chem terrorystów żydowskich na 
więzienie w Akra, władze brytyjskie 
prowadzę w dalszym ciągu energicz­
ne śledztwo. Znaczna większość więź­
niów pozostaje jesacze na wolności.

Niemiecki sztab gen, 
stanie wkrótce przed 

sądem w Norymberdze
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zdewastowanego przemysłu pol­
skiego. Nawiązane już w tej spra­
wie rozmowy i zawarte prowizo­
ryczne porozumienie niewątpliwie 
ukoronowane będą szerokim ukła­
dem handlowym polsko-brytyj­
skim.

Powoli, może zbyt powoli, lecz 
konsekwentnie likwidujemy wszyst­
kie przeszkody na drodze do unr~- 
mowania stosunków z zagranicą. 
W ten sposób 1 my Polacy przy­
czyniamy się walnie do utrwalenie 
pokoju światowego,

Po rekonstrukcji rządu francuskiego 
Socjaliści na rozdrożu 
Prawnicy i politycy głowią się nad przypuszczalnym

rozwojem sytuacji politycznej na przyszłość
PARYŻ (obsł. wł.). W Paryżu 

obraduje Rada Naczelna francuskiej 
partii socjalistycznej — celem po­
wzięcia decyzji, czy socjaliści wezmą 
udział w rządzie koalicyjnym nawet 
bez kom unistów. Ramadi er ma za 

। sobą poparcie nestora francuskiego 

gabinetu premiera Ra- 
wielkie zainteresowa- 

w kolach politycznych 
w prawniczych. Na o- 
się, że dymisja całego

budzi

Miasto 500 namiotów
Wielki zlot harcerzy pomorskich

TORUŃ (kz). W dniu 23 hm mi 
nister oświaty — Skrzeszewski do 
kona otwarcia wielkiego obozu Kar­
cony pomorskich, który stanie na 
Błoniach nad „martwą" Wisłą i przy 
hali powystawowej w Toruniu.

W tych pokazowych obozach, skła 
dających się z 500 namiotów, zosta­
nie zakwaterowanych około 4.000 
harcerzy i harcerek. Energiczne kie-

Co piszą inni?

OBOTSl
ccrffRAtnY nnc 

0R6AN

W .Robotniku", naczelnym organie 
PPS czytamy:

.Urzędy zatrudnienia spotkały się 
ostatnio z przypadkami interwencji 
działaczy partii politycznych i swiąz 
ków zawodowych, zmierzających do 
skierowania członków tych organi­
zacji do pracy poza kolejnością i 
przed innymi kandydatami Te In­
terwencje zmusiły ministra pracy i 
opieki społecznej tow. Rusinka do 
wydania okólnika, nakazującego na­
czelnikom Urzędów Zatrudnienia, by 
wszelkie tego rodzaju próby wpły­
wania na ich normalne urzędowanie, 
pozostawione były bez uwzględnienia.

Jednocześnie tow. minister przy­
pomina w tym okólniku, że pierw, 
szeństwo w kierowaniu do pracy 
przysługuje s mocy obowiązujących 
ustaw rodzinom pozostałym po ucze­
stnikach ruchu podziemnego i party­
zanckiego, poległych w walce o wy­
zwolenie Polski, rodzinom żołnierzy 
Wojska Polskiego i zdemobilizowa­
nym żołnierzom, wreszcie wdowom 
i sierotom po ofiarach wrogów de­
mokratycznego ustroju Polski,

Wydaje nam się, że cytowany okól­
nik ministerstwa ustala słuszną ko­
lejność. Wymienione kategorie pra. 
eowników powinny mieć bezwzględ­
nie pierwszeństwo przed innymi kan­
dydatami. Słuszny jest również za­
kaz uwzględnienia interwencji i — 
nazwijmy rzecz po imieniu — pro. 
tekcji nawet w tych wypadkach, gdy 
interweniującymi lub protegującymi 
są działacze partyjni lub zawodowi*.

rownlctwo s harcmistrzami Krze 
wińskim, Adamskim, podharcm 
Czajkowskim i komendantką O. H. 
Bartkiewiczówną na czele srzygoto 
wało program złotu. Wielką pomo­
cą służyło im kuratorium, wojsko 
i komitet „Dni Torunia", w ramach 
których odbędzie się powyższy zlot.

21 i 22 bm. nastąpi budowanie i 
stawianie namiotów, a w dniu otwar 
cia zapłonie olbrzymie 
boisku przy ul. Bema.
zlotu który zakończy się 
będzie się szereg imprez.

ruchu socjalistycznego Bluma oraz 
zgodę zarówno frakcji parlamentar­
nej jak i egzekutywy partyjnej. 
Sprawa losów 
mad i er 
nie nie tylko 
Francji, ale i 
gól stwierdza
gabinetu odpowiadałaby bardziej u- 
stalonej praktyce parlamentarnej. 
W godzinach wieczornych rząd sta­
nął przed Zgromadzeniem Narodo 
wym.
Zbliżony do kót rządowych ,,Le Mon­
de" stwierdza, że francuska partia 
socjalistyczna znalazła się na rozdro­
żu Pismo wyraża nadzieję że Rada 
partii postara się pokrzyżować plany 
reakcjonistów, pragnących z obecnej 
sytuacji wyciągnąć dla siebie jak 
największe korzyści.

ognisko na 
W ramach 
25 bm. od-

Apel M n. Leśnictwa
WARSZAWA (PAP) W ubiegłym 

roku gospodarczym padło pastwą 
płomieni ponad 18.000 ha lasu. Po­
żary jakie szerzą się tegorocznej 
wiosny wróżą nasilenie klęski. W 
pełnym zrozumieniu powagi sytuacji 
Ministerstwo Leśnictwa zwraca się 
do całego narodu z gorącym apelem 
o współpracę w walce z pożarami 
lasów.

Repalrmnd z Lubeki
SZCZECIN (PAP). Do portu w 

Szczecinie zawinął statek „Isar" z 
Lubeki z transportem repatriantów^ 
liczącym 1.390 osób. W większości 
są to byli wojskowi, którzy w cza­
sie wojny przebywali w niemieckich 
obozach jeńców.

Cenny dar d’a Polski 
australijskiego C. K.

WARSZAWA (óbsł. wł) Polski 
Czerwony Krzyż otrzymał od Au­
stralijskiego Czerw Krzyża wspa­
niały dar w postaci leków, soków i 
dżemów. Dar rozprowadzony został 
między okręgi PCK z przeznacze­
niem dla powodzian, repatriantów 
ora® dzieci na koleniach letnich.

Gangs’erzv grasuję 
w Londynie

LONDYN (PAP), W ciągu ostat­
nich dni na ulicach Londynu doszło 
trzykrotnie do strzelaniny między 
przestępcami a policją. W poniedzia­
łek policjanci zauważyli dwóch lu 
dzi, którzy usiłowali dostać sie do 
jednego z domów w eleganckiej dziel­
nicy Londynu. Ludzie ci, ostrzeliwu- 
jąe się, zdołali abi sc. Wkrótce po tym 
stwierdzono, że zbiegli złodzieje do­
stali się uprzednio do mieszkania 
wicekróla Indii lorda Linlithgow 
skąd skradli biżuterię 1 ubrani*.

Dar amervkaAsk’ 
dla akademików

KRAKÓW (PAP). Pohrttf Czerwi 
ny Krzyż otrzymał od Amerykań­
skiego Czerwonego Krzyża 1.898 de­
rek, 600 koców i 425 sztuk odzieży, 
które przekazał 9 instytucjom aka­
demickim w Krakowie.

Jla widowni mi^dxynmodowei

Ani centa na wojnę
1:

Stroiki w Ameryce
NOWY JORK (obsł.wł.). Wchwi 
obecnej strajkuje w Stanach Zje. 

dnoczonych 320.000 robotników w 
tym 270.000 pracowników telefonicz­
nych.

Jeszcze tylko kilka dni
przyjmujemy zgłoszenia do biegu IKP
W miarę zbliżania się terminu 

wielkiego biegu na przełaj o pu- 
obar „Huśtr. Kuriera Polskiego** w 
Bydgoszczy wpływają eoraz liczniej 
zgłoszenia zawodników ze wszyst­
kich stron Polski. Jak już dono­
siliśmy wczoraj, zeszłoroczny zdo­
bywca głównej nagrody przechod­
niej — Kurpessa z Łódzkiego Klu­
bu Sportowego nie rezygnuje z cen­
nego trofeum i zamierza również 
w bieżącym roku bronić pucharu. 
W powtórnym zdobyciu tej nagro­
dy będą mu się starali przeszko­
dzić inni czołowi biegacze polscy.

Oprócz zawodników o renomowa­
nych nazwiskach staną na starcie 
młodzi obiecujący zawodnicy, któ­
rzy ubiegać się będą o zdobycie 
jednej z szeregu cennych nagród 
ufundowanych do biegu przez o- 
flarne kupiectwo bydgoskie. Przy­
pominamy, że wszyscy bez wyjątku 
uczestnicy naszego biegu otrzy­
mają piękne dyplomy pamiątkowe. 
Pośród ofiarowanych nagród znaj­
dujemy m. In. nagrody specjalne, 
jak np. nagroda dla pierwszego w 
biegu harcerza, nagroda dla pierw­
szego w biegu milicjanta, nagroda 
dla pierwszego w biegu bydgoszcza­
nina, nagroda dla pierwszego w

wykaże się największą ilością za­
wodników kończących bieg, nagro­
da przechodnia dla zespołu, który 
doprowadzi w pierwszej dziesiątce 
największą ilość zawodników, na­
groda przechodnia dla drużyny 
pierwszego w biegu harcerza itp.

W dniu dzisiejszym wpłynęła 
jeszcze Jedna nagroda indywidual­
na zaofiarowana przez f-mę J. Ba­
ranowski, Bydgoszcz, uL Śniadec­
kich 51. Tak więc między przeszło 
30 nagrodami mamy m. in. kupony 
na ubrania, aparaty fotograficzne, 
puchary, koszule sportowe, piękne 
albumy i inne praktyczne upomin­
ki.

Przypominamy, te najwyższy 
Już czas pomyśleć o zgłoszeniu do 
naszego biegu. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 10 bm. i tylko w 
wyjątkowych wypadkach, umoty 
wowanyeh specjalnymi okolic, 
nościaml, będziemy przyjmowa1 
zgłoszenia wpływające do nas pc 
tym terminie. Udział w naszym 
biegu mogą wziąć wszyscy za­
wodnicy z całej Polski, zarówno 
stowarzyszeni, Jak 1 nlestowarzy- 
szenl, ponad 17 lat. Zgłoszenia na 
leży kierować do działu sportowe­
go Redakcji ..Ilustrowanego Kurie­
ra Polskiego**. Bydgoszcz, Marwai-

, i Kulisy nominacji Baru-* 
cha na ambasadora 

USA w Holandii
Od czasu, gdy w Hadze zainsta 

lował się nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych Baruch, znany pra­
wicowy polityk amerykański, b. 
szef komisji energii atomowej — 
na łamach prasy holenderskiej co­
raz częściej dyskutuje się na temat 
pożyczki amerykańskiej na wojnę 
kolonialną. Prasa podobnie jak 
stronnictwa, podzieliła się na dwa 
obozy: tych , którzy zalecają za­
ciągnięcie pożyczki w Ameryce na 
sumę pół miliarda dolarów oraz 
tych, którzy krzyczą: ani centa na 
wojnę kolonialną!

W obecnej sytuacji gospodarczej, 
mały kraj, jakim Jest Holandia, 
nie jest w stanie spacyfikowsć 
własnych kolonii — Indonezji — 
obejmującej kolosalny obszar kil­
kunastu wysp archipelagu Malaj- 
skiego. Aby chociąż częściowo po­
dołać temu zadaniu, trzeba zmo-

IEG 

na przełaj 
Ti PUCHAR iKP 

15.5.47 
W BYDGOSZCZY

fuUui tsitrtzacfć.Prasa angielska z „Times” na czele 
stwierdza, że nowa konstytucja wy-^ 
kazała, iż prezydent i premier mają^ wyniku przeprowadzonej w Rio 
większą władzę, aniżeli sie to ?rzy^|^/ de Janeiro rewizji procesu, uła-

kach w północnei Francji. Francuskie/^ójny na m ę 1 
związki zawodowe zapowiedziały^ W7 9 W eprzedłożenie nowych postulatów J Warszawie krajowy
sprawie podwyżki płac. Komitet cen-^zJa®^ akademickiego wią 
tralny francuskiej partii komunistycz-ęki Młodych „Życie .
nej postanowił odbyć następny ijede-5 [ty kongresie część deputowanych 
nasty z kolei zjazd w Strassburgu. | opowiedziała się Za skasowa­

niem audycji w językach obcych pod 
ClłrrłlH wnrr-AYCjV?^nazwł ”G'O= Ameryki". Głos Ame- 
OlUlK’ WtcM “rS,Kł“^ryki nadaje audycje w 26 językach.

„uciekły“ W kierunku | y okazji święta Pracy odbyło się 
WięHnia w Moskwie uroczyste zebranie

^wszystkich pisarzy i dziennikarzy ra- 
WIEDES (obrf. wł.). Jedenaście5dzieckich. Jak już zaznaczyliśmy, 6 

statków węgierskich, które swego cza ^maja jest rocznicą wydania pierw- 
su zatrzymane 1 unieruchomione numeru „Prawdy" przez Sta-
stały na Dunaju w amerykańskiej*^ _ na iecenie Lenimu 
strefie okupacyjnej Austrii za-| d w paryżu
bezpieczenie pretensji sojuszników,^/ munikatll w yndochinach na. 
wymknęły «e ni^posuzezenie l od£tął). broni
? L U wojskami francuskimi a po->te nriafy być zatrzymane jako zabez-* ' ■> .
pieczeni brytyjskx.j pretensji finan-|wstańcaa” Viewamu.
sowej f y dniem 15 maja br. w brytyj-

skiej strefie okupacyjnej wpro- 
Delegac ja rządu ukra!ńsklego|wadzone zostanie ograniczenie w 

wzybviadoWarszawy^“ °
WARSZAWA (obst. wł.) Do War|tTA’ Warszawie bawią przedstaw*, 

szawy przybyła delegacja Ukraiń-f ciełe Britisch Consul, celem o. 
skiej Republiki Radzieckiej, składa-fenówienia sprawy występów baletu 
jąca się s pełnomocnika rządu ^angielskiego w Warszawie i Pozna- 
czlonków komisji dla spraw repaJJnfa. Przybycie baletu przewidziane 
triach oraz przedstawicieli nkraiń Xjest na koniec września br.
skiego min. spraw zagr. W 
rządu RP gości powitali m. in. wice.' 
min. Leszczycki i wicemin. Wolski. 
Ponadto obecni byli na dworcu am­
basador Zw. Radzieckiego w War­
szawie Lebiediew oraz dwaj radcy 
ambasady.

Eomanh stroiku
LONDYN (obsł. wŁ). Wobec 

strajku maszynistów, górnicy wielu 
kopalń w północnej Anglii zgłosili 
się ochotniczo do pracy przy maszy­
nach. Wczoraj z powodu strajku o- 
gółem 27.000 górników nie mogło 
pracować. Obecnie przystępują oni 
do pracy w miarę jak znajdują się 
ochotnicy do obsługi wind i maszyn. 
Przewodniczący brytyjskiego związ­
ku zawodowego górników określił 
strajk jako wybitny sabotaż.

Fundusz pomocy 
dla powodzian

Do kasy naszego Wydawnictwa 
wpłynęły następujące dary na fun­
dusz pomocy powodzianom:

Państwowa Średnia Szkoła Rol­
nicza w Więcborku — zł 3.15S oraz 
80 sztuk używanej bielizny 1 73 
sztuki bielizny damskiej i dzie­
cięcej nowej.

P. F. Belka z Łodzi — zł 750.
N. N. z Bydgoszczy — zł 158,
Razem x poprzednio pokwitowa­

nymi ofiarami Czytelnicy IKP zło­
żyli w kasie naszego Wydawnictwa 
zł 242.083.

kolonialną 
bilizować kilka roczników, wypo­
sażyć je nowocześnie i posłać na 
wojnę do kolonii. Na to trzeba pie­
niędzy. Pieniądze te — jak widać 
— znalazłyby się, jednak gdyby 
Holandia zechciała rozmawiać po­
ufnie z Waszyngtonem o przyszło­
ści swoich kolonii. Ameryka in­
teresuje się dziś całym światem, 
w każdej części kontynentu, czy to 
będzie Afryka, Europa, czy Azja, 
szuka ona strategicznych baz, ryn­
ków zbytu i pola dla inwestycji 
dolarowej. Indonezja z wielkimi 
bogactwami kopalnianymi przed­
stawia doskonałe pole eksploatacji 
kapitału, a s tytułu swego połóże 
nia ma specyficzne znaczenie stra­
tegiczne.

Wydaje się niemal pewne, że 
w zainteresowaniu amerykańskiej 
polityki Indonezją kryje się sedno 
nominacji Barucha na ambasadora 
USA w Holandii. Baruch został 
wysłany do Hagi nie dlatego, że

reprezentuje „małą** klasę polity­
ka i nie mógłby reprezentować 
USA w Paryżu, Moskwie lub Lon­
dynie, nie dla „otarcia łez" otrzy­
mał on tę placówkę. Baruch, to 
filar amerykańskiej polityki i je­
go misja — jak to już wskazywa­
liśmy z okazji nominacji na amba­
sadora — ma istotne założenia te 
mianowicie, aby wmontować impe­
rium holenderskie w sferę poli­
tycznych i gospodarczych wpływów 
Ameryki.

Gra jest poważna. Dziś trudno 
ustalić, czy elementy holenderskie 
lewicowe mają dość sił, aby prze­
szkodzić tym planom. Gdy obser­
wuje się zygzaki kolonialnej po­
lityki holenderskiej, wtedy odróż­
nia się wyraźnie podwójny nurt, 
jeden to oficjalna pojednawcza po­
lityka rządu premiera von Beela 
i drugi nurt — reakcyjnych kół, 
czerpiących natchnienie w amba­
sadzie amerykańskiej, które już 
kilkakrotnie krzyżowały pokojowe 
tendencje rządu, m. i. zrywając za­
wieszenie broni w Indonezji i stale 
prąc do nowej wojny.
Prawna sytuacja Indonezji kształ­

tuje się obecnie według głośnej de­
klaracji rządu z jesieni 1946 r. po­
stanawiającej utworzenie Stanów 
Zjednoczonych Indonezji w połą­
czeniu ze Związkiem Holendersko- 

! Indonezyjskim. Na czele tej re- 
mbliki stoi dr Soecarno. Wpływy 
olitycznych kół indonezyjskich 
ońcentrują się na wyspie Jawie, 
iyły próby rozłożenia ruchu indo- 
ezyjskiego od wewnątrz. Holen- 
rzy utworzyli nawet tzw. „Pań- 
two Wielkiego Wschodu**, które 
niało stanowić przeciwwagę dla 
rzrastających wpływów narodowe- 
o ruchu indonezyjskiego. Manewr 
n dał częściowo tylko wyniki.
Politycy umiarkowani uważają, 

:e zagadnienie indonezyjskie moż- 
! na rozwiązać trafnie jedynie przez 
i kompromis 1 rozmowy z rządem 
iiepnbliki indonezyjskiej.

Kapitał amerykański chce skom- 
łpMfcoweć to cagadnlenią.
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Wojenne losy wspaniałego Z „Dni Gnieann"

zabytku kultury węgierskiej
Tajemnice piwnic królewskiego pałacu .Budy

Budapeszt, w maju.
19 marca 1944 roku nawała nie­

miecka przekracza granice Węgier 
i zalewa budapeszteńskie ulice. Pa­
lec królewski także nie zostaje u- 
aaanowany przez niepożądanych go­
ści.

W międzyczasie wre w piwnicach 
królewskiego pałacu gorączkowa pra­
ca. Olbrzymiej wartości klejnoty zo- 
Stają starannie opakowane i zako­

przed i po wojnie

pane głęboko w ziemię. (Jak olbrzy­
mi był majątek Horthy'ego, świad­
czy urzędowa ocena odnalezionych 
po uwolnieniu Budapesztu klejnotów 
•— 24 miliony dolarów!)

Nadszedł 15 października 1944 r. 
Niemcy, strzegący dotąd pałacu z 
zewnątrz, wkraczają do środka. Wła­
dzę w pałacu obejmuje obersturm- 
fiihrer von Gottstein, oficer gestapo 
Dawni posiadacze pałacu oraz służ­
ba przenoszą się na zachód, a gesta­
po rozpoczyna krwawą gospodarkę 
w królewskim przybytku.

Wokół Budapesztu zaczął się za 
ciskać pierścień wojsk radzieckich, 
a alianckie eskadry bombardujące 
doskonale wiedziały, kto zamieszku­
je pałac. Piwnice doskonale nada­
wały się na schrony przeciwlotnicze. 
Na trzy piętra w dół, w skale, pod 
trzema, jeden pod drugim leżącymi 
lochami — znajdowało się wiele po­
jedynczych. jeszcze głębiej osadzo­
nych schronów. Schron Horth/ego 
był o tyle interesujący, że bezpo­
średnio z gabinetu i z sypialni mał­
żonki regenta można było udać się 
do niego ukrytymi w tapetach 
drzwiami, tak, że często podczas na­
lotów myślano, że Horthy z małżon­
ką znajduje się na górze, gdy tym­
czasem oni dawno siedzieli w bez­
piecznym schronie.

Schron Horthy'ego był wyposażo­
ny z nadzwyczajnym luksusem — 
(porcelanowa wanna, perskie dywany 
itd.). Von Gottstein tu się przeprowa­
dził. W przedpokoju mieściła się 
podręczna drukarnia SS i gestapo. 
Tutaj produkowano odezwy do ludu 
z hasłami do walki na śmierć i ży­
cie, wiadomości o nowych broniach 
i o przybywającej z odsieczą armii.

Do piwnic pałacu przenoszono 
rannych i zrezygnowanych żołnierzy. 
Leżało tam 6000 rannych gestapow­
ców i esesmanów. Węgrów tam nie 
przyjmowano. Wyjątek stanowiły 
węgierskie sprzedawczyki z kapita 
nem żandarmerii. Galantafem nagy 
Zoniborem na czele, których Niemcy 
uznali godnych siebie.

Do dolnych piwnic zwożono Wę­
grów, z których nikt nie ujrzał już 
nigdy dziennego światła. Gestapo 
rozdzieliło ich na dwie części. Jedną 
z nich przeniesiono do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zr.ś drugą za­
wleczono do pałacowych piwnic. 
Straszną sławę miała „lodownia" 
pod trzecim lochem. Podobno z ..lo­
downi" tej nikt nie uszedł z życiem. 
Kaci gestapowscy próbowali tam na 
bezbronnych ofiarach wszelkich na­
rzędzi tortur. Najboleśniejsze, naj 
rozpaczliwsze wołania nie mogły się 
przedostać przez grube mury ka­
towni.

Teraz piwnica ta Jest próżna, gru­
zy z części uprzątnięte, tylko stos 
granatów w kącie czeka na usunięcie.

Powoli wchodzimy przy słabym 
blasku kieszonkowej latarki, po stro­
mych schodach podziemia. W ciem­
nych przejściach przewalają się na 
pół zwęglone koce i niemieckie mun­
dury. W jednej z piwnic widzimy po­
łamane czaka węgierskich żandar­
mów ze zgniecionymi bezsilnie opa­
dającymi na ziemię piórami kogu­
cimi.

Do 11 listopada 1944 roku wesołe 
życie rozbrzmiewało w pałacowych 
piwnicach. Niemcy zaczęli wierzyć 
w wymyśloną przez siebie odsiecz i 
„pałacowi" esesmani, gestapowcy i 
węgierscy żandarmi spróbowali się 
przedrzeć przez zaciskający się co­
raz bardziej pierścień — korytarzem, 
wyprowadzającym z podziemnego 
labiryntu. Ale o dziwo! Żadna ar 
mia nie szła im z odsieczą i z 3000- 
cznego oddziału, zaledwie paru ludzi 
uszło z życiem do podziemnego labi­
ryntu.

Wojna 
Pałacowe 
zakłóconą
świecą pustką, 
zniszczyli Niemcy przed wkroczeniem 
radzieckich wojsk. Gruzy 
pałacu królewskiego — oto 
te piętno niemieckiej ręki 
wionę na najwspanialszym 
węgierskiej kultury.
inimłiiniiiiiiiiiiiiiiiiniimintiimiiiiiiHitłi

już się dawno skończyła, 
piwnice tchną niczym nie 
ciszą. Ocalałe komnaty 

Cenniejsze rzeczy

i ruiny 
przeklę- 
pozosta- 
zabytku 
,,E. R.“

Demonstrac e robotników
w Wiedniu

WIEDEŃ (obsł. wł.) W kilku fa­
brykach wiedeńskich doszło z powo­
du braków żywnościowych do strajku 
protestacyjnego. Około 10—15.000 
robotników urządziło demonstrację 
przed gmachem Rady Ministrów, 
wznosząc okrzyki za proklamowa­
niem strajku generalnego. Kanclerz 
Figi przyjął z kolei delegację robot­
ników. Kanclerz wskazał na trud­
ności aprowizacyjne Austrii, lecz 
przyrzekł, że rząd uczyni wszystko, 
co w jego mocy, aby poprawić sy­
tuację.

W rezultacie austriackie związki 
zawodowe wydały odezwę, wzywając 
robotników do zachowania spokoju 
i dyscypliny.

Pałac królewski w Budapeszcie (przed zniszczeniem)

= U roczystości „Dni Gniezna" zaszczycił swoją obecnością wojewoda po* 
sznański p, Stefan Brzeziński. Górne zdjęcie przedstawia moment powi* 
= tania gościa na. ul. Poznańskiej przez prezydenta miasta p. Bronisława 
^Kubackiego. W czasie „Dni Gniezna" odbyły się tradycyjne targi koń- 
= skie i wystawa. Dolne zdjęcie przedstawia wyróżniony w czasie konkur­

su zaprzęg p. St. Hajduckiego z Poznania.
(Foto — dr Zb. Kasprzak, Gniezno).
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Sztuka ludowa - na codzien
Na marginesie Wystawy Haftów Wielkopolskich

Poznań, w maju.
Mamy w Poznaniu bardzo intere­

sującą Wystawę Haftów Wielkopol­
skich, — haftów ludowych. „Popatrz, 
popatrz, popatrz!" — jak powiedzie­
liby popularni Iwowiacy w radio ka­
towickim.

Czy Wielkopolska ma jakieś swoje 
oryginalne hafty?, wzory? 
wiście.

Ma — i bardzo oryginalne.
Wielkie uznanie należy się 

Cichowicz, referentce Woj. 
Kultury i Sztuki, entuzjastce wiel­
kopolskiej kultury i sztuki ludowej, 
która zgromadziła kilkaset ekspona­
tów w Salonie Sztuki p. Giinther, PI. 
Wolności 11 (pod arkadami), zapre­
zentowała nam „cuda" pracowitości, 
cierpliwości, artyzmu i dobrego sma­
ku Wielkopolanek.

Haft wielkopolski jest biały. Mo­
że jednak mieć tło różowe, białe lub 
niebieskie. Na płótnie wypada pię­
knie, lecz hafty na tiulu, to po pro­
stu poematy. Welon ślubny, firanki, 
czy hafty kościelne, serwetki i czep- 

i ce przyciągają uwagę i wzbudzają 
j zachwyt.

Charakterystyczną cechą haftów

Oczy

p. W 
Wydz.

wielkopolskich, jest prócz techniki 
haftu białego, t. zw. haft nasnuwa- 
ny. W kołnierzykach, (serwetkach 
ma on szerokie zastosowanie. Nie 
pośledni udział w wystawie mają 
autochtonki z Dąbrówki Wielkiej. 
Prócz haftów zaprezentowały weł­
ni aki t. zw. ..pstruchy".

Na wystawie spotrzegamy szal z 
jedwabiu milanowskiego w barwach 
i rysunku pstruchów oraz fajansowy 
piękny serwis do kawy wykonany 
przez Fabrykę Fajansów w Kole. 
Kształt filiżanki, to kształt prehisto­
rycznych czarek, znalezionych w Bi­
skupinie, a zdobienia, to znów kolo­
ry pstruchów.

Spokojne w kształcie i barwach z 
pewnością znajdą 
życiu codziennym.

Przy oglądaniu 
Wlkp. przypomina 
przemysłu ludowego, reprezentująca 
również motywy, kształty, wzory lu­
dowe, zastosowane do przedmiotów 
codziennego użytku.

Wystawa ta, to pawilon Spółdziel­
ni Pracy Wytwórczej zrzeszonych w 
Centrali Gospodarczej Sp. Pr. Wytw.

(Dokończenie na str. 6-tej)

zastosowanie w

Wystawy Haftów 
się inna wystawa

_____  B. SUJKOWSKI _____

Drzewo przęklete
~----- CYKL OPOWIEŚCI --------

Zapóźno! Pasieka starego Sulisława już płonie, a wo­
koło niej i pod lasem migoczą jakieś zbroje i oręże.

Oprzytomniał szybko i skoczył, ile mu na to wiek 
pozwalał, do dzwonu, który tymczasem, póki dzwonnica 
nie stanie, wisiał na slupie przed kościołem i począł tar­
gać gorączkowo za sznur, jak na ogień, z całych sił, coraz 
szybciej, na trwogę, na znak!

W nagłym podmuchu wiatru, co uderzał od strony 
łąk, zaszumiał, jakby do wtóru, stary, wielki dąb, nad 
Topieliskiem rosnący.

Już też z końca wsi ludzie dojrzeli nieprzyjaciół i tłum 
cały runął do ucieczki. Zatarasowali mu drogę uchodźcy 
z Zalesia i innych wsi, więc się sparli w przerażeniu i o- 
błędzie, na siłę, kto przejdzie choćby po obalonych, choć­
by po niewiastach, czy dzieciach, aż z wrzaskiem, pła­
czem i krzykiem przetoczyły się oba tłumy razem już 
w stronę kościoła. A ksiądz przestał dzwonić, wyniósł 
przed kościół monstrancję i podniósł ją wysoko, ludziom 
ją okazując.

Cichł powoli tłum, opamiętał się, pada! na kolana.
„Zdrowaś Maryjo....* rozpoczął ksiądz, a tłum pow­

tarzał za nim pośpiesznie, błagalnie, żarliwie. Załamał się 
głos księdza, gdy ponad głowami tłumu dojrzał już we 
wsi błyszczące zbroje i białe płaszcze z krzyżami, opano­
wał się jednak i dalej ciągnął modlitwę.

Tylko, że coraz mniej głosów mu odpowiadało, coraz 
to mieszał się chór, coraz to płacz i krzyk wybijał się nad 
riowa modlitwy.

Bowiem i ludzie dojrzeli już wroga, dojrzeli płomienie, 
wybuchające z zagrody Ranicy, usłyszeli krzyk nieludzki 
od strony domu Wawrzona, co ufny w krzyż, nad 
drzwiami wiszący,-pozostał wraz z rodziną na miejscu i 
przestawali się modlić, tłoczyli się, byle bliżej kościoła 
i z zamierającymi sercami — czekali.

Niedługo zresztą. Między najbliższymi oplotami za- 
mogitały już zbroje i po chwili od wsi ku wzgórzu sko­
czyli jacyś konni, a za nimi biegiem sprawnie, pośpieszy­
ły piesze knechty. W pyszne, lśniące zbroje odziani byli 
rycerze, hełmy wysokie — pękami piór pawich, czy rzeź­
bionymi jaszczurami jeszcze podwyższone — czyniły ich 
jakby wielkoludami, zwłaszcza że siedzieli na koniach 
ciężkich, ogromnych, też kropierzami okrytych. Białe 
płaszcze mieli narzucone na zbroje, a gdy wiatr nimi za­
targał i rozpostarł. — ujrzeli wszyscy na nich czarne, 
znane przecież z opowieści znaki.

Jęk przeszedł po tłumie, jak szum nagłego wichru, co 
w gonny las uderzy, przegnie korony, zaszarpie konara­
mi i w dali zacicha.

— One znaki! — zakrzynał nagle stary Socha, co przy 
kościele sługiwał, dzwonił, księdza ubierał, a po za tym — 
jak sobie ludzie opowiadali — znachorstwem się bawił. 
— Śmierć idzie! Dzień sądu, dzień odkupienia! Jako by­
ło powiedziane — czarne krzyże śmierć niosą!

Drgnął ksiądz, tak przenikliwym głosem stary za­
krzyknął i zwrócił się ku niemu, ale zaraz poskoczył 
ku tłumowi, kędy płacz się szerzył i ruch jakiś nagły. 
Bowiem stojący w tyle parli się ku szczytowi, cofając się 
w lęku przed wrogami, którzy już otoczyli wzgórze.

W milczeniu i bezruchu patrzyły obie strony na sie­
bie — lud bezbronny, przelękły, w lniane samodziały 
odziany i równy szereg w żelazo zakutych, ciężko zbroj­
nych knechtów. Hełmy mieli okrągłe, nisko opuszczo­
ne, z okapami i tak zakrywające twarze, że Polacy wi­
dzieli tylko jakby czarne jamy, zwrócone ku sobie.

Rycerze naradzali się coś między sobą i nhn ksiądz 
zdecydował ruszyć ku nim — już pchnęli konie w tłum 
i wolno, między pośpiesznie rozstępującymi się ludźmi, 
lechali ku szczytowi.

Kom tur, jadący na czele, zimnym, wyniosłym spoj­
rzeniem obiega! tłum, taksując jak stada bydła, czy rze­
czy jakc weś. Dłużej tylko zatrzymywał wzrok czy to 
na dziewce której, zdobnej warkoczami jasnych włosów, 
czy na niewieście młodej, źrałej jak jabłko, rozkwitłej 
,ak letni dzień. Rzucił z konia nie oglądając się, jakowyś 
rozakz. Nie zrozumiał go nikt w tłumie, ale ksiądz, jako 
że ze Śląska pochodził 1 męwę niemiecką znał, pojął i 
zadrżał.

Wybrać z tłumu i wydzielić co młodsze i ładniejsze 
dziewki i kobiety? Po co? Co się ma stać z nimi, co 
z resztą5 A już też skoczyło kilkunastu knechtów w tłum, 
szarpiąc, płazując rozdzielając i w trzy zdrowaśki już 
wybrane oddzielone były od reszty, spędzone ze wzgó- 
iza, otoczone strażą. Starą Ranicową, co córki swej 
chciała bronić, gruchnął któryś z napastników w łeb, 
że padła bez jęku; Zbylita, co żony młodej nie dawał, 
pchnął knecht nożem, aż krew trysnęła na zapaskę kobie­
ty. O to jednak, ani o jej wrzaski nie dbając, jął z niej 
zaraz Niemiec drzeć odzienie, tyle, że mu inni przeszko­
dzili, domagając się sprawiedliwego podziału branek.

Lecz mimo tego żadna niemal z wybranych nie unik­
nęła żołdackich, plugawych pieszczot, pośpiesznych, po­
żądliwych uścisków, że wychodziły z tego niemal pół­
nagie, z rozplecionymi, splątanymi włosami, w podartej 
nieokrywającej już ramion i piersi.

Wśród wybuchającego wokoło coraz silniejszego pła­
czu, zawodzenia, wśród rechocącego, podnieconego 
śmiechu żołdactwa. zdołał ,ednak ksiądz usłyszeć nowy 
rozkaz komtura, i w przerażeniu i rozpaczy rzucił się 
ku memu, rozpychając tłum.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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wypoczynku mają 
względu na rodzaj

letnisko, łatwo go-

Wczasy
Z nastaniem ciepłych i sło­

necznych dni wiosennych, w 
każdej z nas budzi się chęć 
wypoczynku i odprężenia. Od 
umiejętnego spędzenia wczasów 
zależy wydajność naszej pracy 
i dlatego zagadnieniu temu na­
leży poświęcić więcej uwagi.

Prawo do 
wszyscy bez 
zajęć.

Jadąc na
dzimy się nawet z brakiem nie­
których wygód domowych, byle 
by znaleźć taki zakątek, który 
dałby nam wszystko to, czego 
szukamy, a więc odprężenia 
nerwów, mięśni, powrotu do sił, 
odnalezienia swojego „ja", a 
przede wszystkim zadowolenia 
i chęci do dalszej pracy. Aby 
jednak to wszystko znaleźć, nie 
należy gonić za wrażeniami w 
modnych, drogich i przepełnio­
nych miejscach kuracyjnych, 
gdzie pobyt przynosi wątpliwe 
korzyści. Przeciwnie, szukajmy 
dla siebie „nowych, nieodkrytych 
dróg", zapomnianych, uroczych 
zakątków rozsianych po całej 
Polsce.

Pod terminem „odpoczynek" 
nie należy rozumieć bezczyn­
ności. Doświadczeni lekarze 
twierdzą, że jedynie racjonal­
nym odpoczynkiem jest odmia­
na zajęć. Nawet w takich wy­
padkach, kiedy naruszenie rów­
nowagi systemu nerwowego zo­
stało wywołane przepracowa­
niem, doktorzy zalecają lekką, 
przyjemną pracę w odmiennej 
dziedzinie. I tak: intelektuali­
sta powinien używać jak naj­
więcej ruchu, natomiast pra­
cownik fizyczny powinien za­
niechać pracy wymagającej wy­
siłku mięśni, a zająć się lektu­
rą, czy rozrywkami umysłowy­
mi.

Ludzie przeciążeni pracą 
stają się automatami i całe 
ich wymaganie ogranicza się 
nieraz do tego, by się wyspać, 
najeść i od czasu do czasu „za­
lać robaka". Pracownicy ci, 
wyrwani z dotychczasowych cia­
snych ram swych zaintereso­
wań, na wczasach zaczynają 
interesować się otaczającymi 
ich zjawiskami i wydarzenia­
mi. Zaczynają podziwiać przy 
rodę, a słońce, zdrowe powietrze 
i cisza wywierają zbawienny 
wpływ na ich psychikę, spra­
wiając, 
żają się 
a może 
chodzące
zrozumieniem, energią i.ochotą.

(jaw.)

że ludzie ci przeobra 
w jednostki myślące, 
nawet i twórcze, pod­
da pracy z większym

Oto najprawdziwsza przyjaźń 
Wojtuś nie pragnie na razie więcej 
przyjaciół. Wystarczy mu nieodłącz­
ny towarzysz wszystkich jego zabaw 
Filut oraz pełna barwnych ilustracji 
książka. która wprowadza go w za- 
czarowany świat baśni. Zarówno 
chłopiec, jak i jego psina, są tak po­
chłonięci przygodami kota w butach, 
te nawet nie zauważyli fotografa.

Uczmydzieci‘miłościdozwierzqt
Jeszcze jedno ważne zagadnienie wychowawcze

Kilkakrotnie podnosiliśmy już pa­
lącą sprawę nieczułości i znęcania 
się, posuniętego nieraz do granic sa­
dyzmu, zaobserwowanego u pewnej 
części młodzieży. Szkoda, że tak mało 
stosunkowo matek się tym interesuje, 
a te, którym to nie obce — bagate­
lizują to zjawisko.

Przed wojną, we wszystkich pra­
wie państwach, w tym i w Polsce, 
gorąco kultywowana była idea opieki 
nad zwierzętami. Potem, podczas woj­
ny mówiono: „Nie czas myśleć o 
zwierzętach, kiedy giną ludzie’’. Ale 
dzisiaj? Może jednak czas, i to naj­
wyższy!

Małe przykłady życiowe.
Dziesięcioletni uczeń strzela z pro­

cy do wróbli, trafia je, ktoś go kar­
ci, że to karygodne, lecz on w dal­
szym ciągu czyni to uparcie, odpo­
wiadając zuchwale:

— Ojej, wielkie rzeczy Niemcy je­
szcze więcej strzelali do ludzi!

Z kolei chłopczyk ten, przycza­
iwszy się w ciemnym pokoju, wy­
skoczył znienacka, by wystraszyć 
przechodzącą przez pokój 60-letnią 
staruszkę, która przed kilku dniami 
przechodziła ciężki atak sercowy. 
Chłopak nie tylko, że nie okazał 
skruchy, wiedząc, że podobny wstrząs 
nerwowy grozal chorej aawet utratą 
życia, ale przeciwnie — był wyraź­
nie zadowolony z wypłatanego figla 
Matka zaś, zamiast surowo skarcić

Ach, jak przyjemnie!

...i beztrosko spędza ta grupka wakacje, korzystając w całej pełni ze 
swobody i złotych promieni słońca, by nabrać jak najwięcej sil do dal­

szej nauki i pracy.

wybryk swego syna, wzruszyła tylko 
ramionami. Rozzuchwalony urwis na 
pewno wkrótce popełni to samo.

Charakterystyczny jest również 
fakt, zaszły w Poznaniu: zabawa 
dzieci w egzekucję. Powieszonego 
dla żąrtu rówieśnika nie zdążono na 
czas odciąć j naprawdę wyzionął du­
cha

Najbardziej jednak znamienny, nie 
wymagający komentarzy, jest nastę­
pujący wypadek: Chłopiec złapał 
mysz i włożył do unrrowskiej puszki, 
przyczym postawił ją na rozpalonej 
do czerwoności kuchni. Z całym spo­
kojem i zainteresowaniem obserwo­
wał, jak oszalałe ■ bólu stworzenie 
próbowało wydostać się z rozpalone­
go pudełka. Przyłapany na tym u- 
czynku chłopiec odparł cynicznie;

— A czy nad ludźmi podczas'woj­
ny nie znęcano się jeszcze więcej?

Wypadki te mówią same za siebie. 
Najwyższy czas, by zacząć leczyć 
duszę młodzieży, wrażliwość której 
przytępiona została tragicznymi nie­
raz przejściami wojennymi. Starajmy 
się od najmłodszych lat wyrabiać u 
dziecka poczucie sprawiedliwości i 
współczucia dla słabszych, skrzyw­
dzonych i nieszczęśliwych. Czy wo­
bec tego apel zorganizowania w szko­
łach kół przyjaciół zwierząt nie stał­
by się środkiem zaradczym?

Dr W.

Nowalijki

Z dziedziny kosmetyki
Skutecznym sposobem na schud­

nięcie, poza piciem herbaty z rde- 
stu, jest przede wszystkim ograni­
czenie spożycia potraw mącznych 
i słodkich — i zastąpienie 
ich jarzynami i owocami. Poza tym 
doskonale wpływa ruch, a więc 
spacery, gimnastyka, oraz kąpiele 
i masaż. W żadnym jednak wy­
padku nie należy się głodzić. 

»
Puszystość włosów jest własno; 

ścią wrodzoną. Można nieco popra­
wić ją przez odpowiednią pielęgna­
cję. A więc włosy suche natłuszcza 
się ciepłym olejkiem rycynowym 
na przeciąg 24 godzin, po czym na­
leży je zmyć. Tłuszczące się zbyt 
szybko włosy myć mydłem siarko- 
wo-salicylowym, lub dziegciowym 
w odstępach nie krótszych, jak 2 
tygodnie. Włosom należy umożli­
wić dostęp powietrza. Na wzmóc

nienie cebulek włosowych wpływa 
masaż skóry i częste szczotkowa 
nie. Wypadanie włosów może mieć 
różne przyczyny. Częstym powodem 
są zaburzenia nerwowe, nie należy 
ich więc bagatelizować, lecz zwró­
cić się po poradę do lekarza.

Na punkciki czarne czyli wągry, 
zaleca się codzienne przecieranie 
zajętych miejsc 1% spiryt. salicy­
lowym.

Na łupież najlepsza jest maść 
siarczana i częste mycie (1 g siarki 
i 10 g wazeliny). Smarować dzień 
przed myciem.

Czynie jestem 
zuchem?

...zdaje się mówić ten uśmiechnięty, 
zadowolony z siebie ■ bobas. Takie 
rozradowane, pełne wesela oczy, bę­
dące świadectwem zdrowia, powinny 
mieć wszystkie nasze maleństwa. W 
diiźej mierze przyczyni się do tego, 
racjonalne i higieniczne wychowanie 

dziecka.

Obowiązkiem każdej gospodyni 
jest obeznanie się z wartością 
odżywczą różnych potraw. Od nich 
bowiem w dużej mierze zależy 
zdrowie, zdolność do pracy i ener­
gia całej rodziny. Sporządzane po­
siłki powinny' zawierać jak naj­
więcej witamin.

Mało doceniany przez nas pod 
tym względem jest rosnący dziko 
po polach szczaw.

Oprócz znanej zupy szczawiowej, 
można przyrządzić ze szczawiu sos 
do mięsa i to w następujący spo­
sób: usiekany szczaw dusimy w
rondelku z łyżką masła wzgl. ro­
sołu, gdy zmięknie, zaprawiamy go 
łyżką stołową mąki i rozprowadza­
my zimną wodą lub rosołem, za- 
gotowujemy i zalewamy śmietaną, 
soląc go następnie do smaku.

Szpinak przebrać, odrzucić ko­
rzonki, wypłukać i wrzucić na 
wrzącą, osoloną wodę; po 
waniu odcedzić. Drobno 
ny, smażymy w rondelku 
masła i mąki. Podawać z
gotowanym lub sadzonym wzgl. 
grzankami. Szpinak jest specjalnie 
wskazany dla dzieci.

zagoto- 
usieka- 
z łyżką 
jajkiem

Maj w ogrodzie
Maj to pracowity miesiąc w ogro­

dzie. Zaraz po 8 maja sieje się na 
grządkach ogórki, sadzając co parę 
cali po dwa lub trzy ziarna. Z ogór­
ków sadzonych w inspektach można

Kącik młodej matki
Bez wz.ględu na pogodę, dziecko 

musi odbywać codziennie spacer. U- 
sypiając niie należy przyzwyczajać 
go do kołysania i huśtania. Młode 
mamusie powinny pamiętać, by nie- 

i mówię kąpać codziennie, gdyż ką­
piel nie tylko utrzymuje dziecko w 
czystości, ale chroni ciało niemow­
lęcia od różnego rodzaju chorób i 
wpływa -na doskonały stan zdrowia. 
Dziecko po kąpieli lepiej śpi, je i 
jest ożywione. Kąpiel powinna być 
nie zbyt długa i nie zbyt gorąca (do. 
brym sprawdzianem temperatury 
wody przeznaczonej do kąpieli, jest 
zanurzania łokcia osoby kąpiącej nie. 
nrowlę). Po każdej kąpieli należy 
■nfenfó bieliznę. Pamiętać pray tym

należy, by nie krępować ruchów 
dzięcka powijakami i nie przegrze­
wać. Niemowlę musi mieć spbkój. 
Najlepiej zostawić je w łóżeczku, 
nie dawać przedwcześnie hałaśli­
wych grzechotek i nie dostarczać 
zbyt wielu wrażeń. W ten. sposób 
pielęgnowane dziecko będzie zadowo­
lone i zdrowe.

Aforyzmy
Kobieta, która umie słuchać, po­

siada jeszcze jeden więcej sposób 
podobania się, bo pochlebia przez to 
miłości własnej mężczyzny.

(H. Sienkiewicz: Rodzina Poła- 
nieckuhjy

zdejmować okna, chronić je jednak 
należy w dalszym ciągu od silnych 
wiatrów, które szkodzą młodym li­
ściom. Śmiało odsłonić można kala­
fiory i kalarepę. Około połowy maja 
sadzi się wszelkie grochy i kukury­
dzę. W tej samej porze wysadza eię 
dynię i melony. W końcu tego mie­
siąca sadzi się wczesną tzw. majo­
wą kapustę. Maj jest to miesiąc 
zbioru szparagów. Przy wycinaniu 
ich należy uważać, aby nie pokale­
czyć karp. Najlepiej ostrożnie odgar­
nąć ręką ziemię, prawie do korzenia 
i ostrym nożem uciąć szparag na cal 
nad karpą.
■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

Kobiety, to największe bojownicz- 
ki za Wiarę i Ojczyznę. Ich to idee 
zwyciężają w walce. Kobieta po- 
winna walczyć dobrocią, wyrozu­
miałością, miłością, a świat cały 
porwie za sobą. Ustaną wojny, wy­
mrze niesprawiedliwość, bo kob'eta 
wychowuj- przyszłe pokolenie > od 
jaj siewu zależy jakość gtohM.

Z szerokiego świata
W Pouvien we Francji odbył się 

chrzest Michała Karola le Goff — 
15-go z kolei dziecka rodziny rolni­
ków. Matka liczy zaledwie 36 lat. 
Ojcem chrzestnym dziecka jest gen 
de Gaulle. 

«M**ai*
Narodowy Xw. Francuski z okazji 

50-łecia swojego istnienia zorgani­
zował konkurs na najlepsze wypra­
cowania szkolne nd temat koniecz­
ności podniesienia liczby urodzin 
we Francji. Do prac wyróżnionych 
należy wypracowanie Małgorzaty 
Mazur — Polki, zamieszkałej w 
Avion.

Po raz pierwszy w dziejach Szwe­
cji kobieta została ministrem. Jest 
nią prof. Kock, którą mianowano 
doradczynią gospodarczą przy rzą­
dzie szwedzkim, w rąndze ministra.

O czym każda z nas 
wiedzieć powinna

ROŚLINY podlewać należy wie­
czorem, a nie w południe, zwłaszcza 
jeśli jest upał.

SZYBY MYJĄ się doskonale let­
nią wodą z dodatkiem amoniaku.

W LAMPACH NAFTOWYCH — 
knot nie zwęgla się i nie kopci, gdy 
przed użyciem wymoczymy go w sil­
nym occie i wysuszymy.

LINOLEUM nie należy zmywać 
terpentyną, naftą, sodą, ani spirytu­
sem, lecz tylko letnią wodą mydlaną. 
Po wyschnięciu przetrzeć je olejem 
lnianym, a będzie piękne.

KLAWISZE w fortepianu będą 
białe, jeśli wytrzemy je szmatką u- 
moczoną w rozcieńczonym spiry­
tusie.

UBRANIA CZYŚCIMY szczotką 
maczaną w wodzie, do której wsypu­
jemy 9 łyżki salmiaku.

WODĘ TWARDĄ zmiękczamy 
boraksem.

1 Uroda czy intelekt ?
Najpiękniej ubrana kobieta, o nie- 

i skazitelnej urodzie znuży, jeśli bę- 
l dzie płytka. Do pięknej formy ze­

wnętrznej przyzwyczajamy się bardzo 
। szybko 1 po jakimś czasie nawet jej 

nie zauważamy. Za to człowiek o 
■ mniej pięknej twarzy, ale o głębokiej 
i inteligencji pociąga i interesuje nas 

zawsze. Weźmy się więc za ksztalce- 
, nie naszego umysłu i pogłębianie 
, myśli. Niech więc książka nie będzie 

tylko ozdobą biblioteki w naszym 
mieszkaniu. Dobra książka ti e ro- 

’ mansidlo) niech stanie się naszą ulu­
bioną rozrywką, która wypełni nam 
wszystkie wolne od zajęć chwila.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

środa, 7 maja 1947 r. 
Katolicki: Flawii. 
Słowiański: Ludmiły

Rozpoznani w „doi inie śmierci"

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla pranomera 
ty I ogłoszeń: Jagiellońska 2 (Pod

Arkadami tel 24-291
♦ (a) INWALIDZI WOJENNI R. P. 

I WDOWY PO POLEGŁYCH! Zarząd Zw. 
inw. Woj. R.P. wzywa do gremialnego 
udziału w pogrzebie męczenników bestial­
sko pomordowanych za sprawę narodową 
W roku 1939 przez zbirów hitlerowskich 
w „Dolinie Śmierci" pod Fordonem. Uro­
czystości pogrzebowe rozpoczną się o 
g. 9 na Starym Rynku.

♦ (a) BYDGOSKIE TOWARZYSTWO 
CYKLISTÓW. W środę 7 bm. o g. 19,30 
W lokalu Resursy Kupieckiej odbędzie 
Się zebranie miesięczne Bydg. Tow. Cy­
klistów. Sympatycy sportu kolarskiego 
mile widziani. Zarząd uprasza o liczne 
i punktualne przybycie.
* (a) WALNE ZEBRANIE ZW. ZAW. 
BRAĆ. LEŚNYCH i PRZEM. DR2EW- 
&BGO odbędzie się 10 bm. o g. 14 w sali 
Resursy Kupieckiej.

* oo Walnę zebranie Cechu Ka- 
pelusZników 1 Czapników. W nie­
dzielę 11 bm. odbędzie się punkt. 
O g. 15 w lokalu stołówki Izby Rze_ 
jnieśliiiczej (Jagiellońska 10a) wal­
ne zebranie Cechu Kapeluszników i 
Czapników. Z powodu ważnych 
spraw obecność wszystkich członków 
łjaiejęcowych i zamiejscowych 
wkązfcowa.

BYDGOSZCZ (pi). Z ekshumowa­
nych w „Dolinie śmierci" zwłok roz_ 
poznane zostały do dnia 5 maja br. 
prochy następujących ofiar terroru 
hitlerowskiego śp. śp. nauczyciel 
Konrad Wnuk, kupiec Brunon Sper- 
kowski. inż. Leonard Żemła, kupiec 
Edmund Jankowski, kier, szkoły 
Łucjan Cieszyński, kier, szkoły Sta­
nisław śniegoclti. robotnik Julian 
Korzański. nauczyciel Antoni Ra- 
dacki, prof gimn. Kopernika Ber_

nard Mordawski, nauczyciel Bole­
sław Jeziołowicz, naucz. Władysław 
Bieliński, naucz. Antoni Zawadzki, 
ppłk. ks. Wiktor Szyłkiewicz, eme-

rytowany kier, szkoły Edmund Neu- 
nert, naucz. Sobecki, naucz. Florian 
Kaja, naucz. Leon Kaja, naucz. Za, 
lejiski, 
naucz.
Wróż oraz Michalczyk, Feliks Chma­
ra i Michalak.

obo-

prof. gimn. Polakowski, 
Jurski, naucz. Władysław

Pokłosie „święta pracy"
(ef) W ramach uroczystości l_ma- 

jowych odbyła się również w Pom. 
Fabryce Rowerów uroczysta akade­
mia. Słowo wstępne wygłosił dyr.

Sensacyine spotkanie bokserskie
Warszawa - Pomorze

morza będzie chclał wykazać, że jego po­
rażka już w pierwszym spotkaniu na 
mistrzostwach Polski była przypadkowa. 
Stocki, który znajduje się obecnie w do­
skonałej formie, będzie się chciał roz­
prawić z faworytem Warszawy — Ar- 
ehackim.

Jak więc z tego widzimy, miłośników 
boksu czeka niecodzienna uczta. Ze 
względu na spodziewaną wielką frek­
wencję publiczności radzimy wcześniej 
zaopatrzyć się w bilety wstępu, które w 
przedsprzedaży nabyć można w firmie

fabryki p. Domagała, w którym 
dziękował pracownikom za ich wy­
dajną pracę. O znaczeniu święta 1- 
majowego mówił p. Zajenkowski. po 
czym przemawiali pp. Wł. Kożuszek 
i Zdz. Heleniak. Drugą część pro_ 
graniu urozmaicił swymi występami 
fabryczny zespół amatorski z pp. 
B. Wleklińską i H. Kaźmierczakiem 
na czele.

W dniu 10 bm. w hall sportowej DOW 
przy ul. Dwernickiego o godz. 20 odbę­
dzie się sensacyjne spotkanie bokserskie 
między reprezentacją okręgu warszaw­
skiego a reprezentacją Pomorza. W ra­
mach tego spotkania spotkają się nast. 
pary (wg kolejności wag, na pierwszym 
miejscu Warszawa): Tyczyński — Gumow­
ski, Sieradzan — Kruża, Czortek — Lecz- 
kowski, Selma — Sowiński, Wasiak — 
Wikllński, Kołacz — Cebulak, Archacki — 
Stocki, Kotkowski — Chyła

Szczególnie sensacyjnie zapowiadają 
się walki mistrza Polski — Gumowskiego-Ka-De-Ha, Bydgoszcz. Al. 1 Maja 26. 
z doskonałym Tyczyńskim oraz oczeki-i 
wany z niezwykłym zainteresowaniem i SSm.ss-.oi •pojedynek Czortka z Leczkowskim. Za-| mOTOCyK!IŚCI,
wodnicy ci mają jeszcze ze sobą stare | w, n’e<lz!elę, 11 bm. o godz. 15.30 od- 
porachunki 1 każdy z nich na pewno! Pierwsza tegoroczna impreza
wytęży wszystkie swe siły, aby uzyskać j motocyklowa na terenie m Bydgoszczy 
zwycięstwo. Niemniej ciekawe będziell bra^ moS8 motocykliści zrzeszeni 
spotkanie pogromcy Czarneckiego - Sle-!ja* ’ mezrzeszenl w klubach bydgoskie*

jak i pozamiejscowych.
Wyścig odbędzie się na torze żużlo­

wym Stadionu Miejskiego na przestrzeni: 
3.5 i 7 okrężeń w następujących kate­
goriach: a) 98 ccm. b) 125 ccm, c) 200 ccm, 
d) 250 ccm, e) 350 ccm, f) 500 ccm 1 po­
wyżej.

Karty zgłoszeń i regulaminy wyścigu 
dla niezrzeszonych m. Bydgoszczy oraz 
zrzeszonych i niezrzeszonych w klubach 

ra Stefana Gadzińskiego. Przyczyną i pozamiejscowych do odebrania u prezesa 
tajny koncert fortepianowy Es-dur, orael . , , . , Mntr„.vVinwoi nuc Pninnia"
VH Symfonia, op. 92. Na ostatnim kon- Pozani W w?Flei- * czasle

- „Egmont" nieobecności gospodyni wypadł z po_
i koncert skrzypcowy w wykonaniu Ireny mielnika do skrzynki z opałem. Za- 
Dublskj-i wspólnie więc z wwartko- Wa „ała skrzynka J częśó podto_ 
orvm term nurtem nrtrtamv npihznv nnm . *• _ . * \ - ..

XHI koncert 
symfoniczny

(a) Czwartkowy koncert symfoniczny 
poślwlęcony będzie wyłącznie genialnym 
Utworom Ł Beethovens z racji 120 rocz­
nicy jego śmierci. Wykonane zostaną: 
ąweitura do op. „Fidelio", monumen- 
fślny koncert fortepianowy Es-dur, oraz!

radzana z wicemistrzem Polski Krużą 
oraz walka wicemistrza Polski Wasiaka 
z Wlklińsklm, w której zawodnik Po­

Pożar w mieszkamu
(x) W domu przy ul. Mazowieckiej 

26, należącym do niej. p. Milnera 
wybuchł pożar w mieszkaniu lokato-

Obchód l.majowy na terenie Pań­
stwowej Wytw. Prochu w Łegnowie 
przybrał szczególnie uroczysty cha­
rakter, połączony został bowiem z 
otwarciem świetlicy, stołówki fa­
brycznej i urządzeń sanitarnych. 
Dyr. Kamieński dokonując otwarcia 
nowego budynku fabrycznego zazna, 
czył. że dyrekcja urządziła go w 
trosce o dobro swych pracowników. 
W nowootwartej świetlicy odbyła się 
także uroczysta akademia, podczas 
której przemawiali: przewodn. rady 
zakł. oraz przedstawiciele partii 
polit. i OKZZ. Przemawiający w 
imieniu dyrekcji wytwórni p. Fal­
kiewicz. zaznaczył, że uroczystość 
1-majowa nie jest tylko po to, by 
uczcić to święto, ale również by pod, 
sumować dotychczasowe osiągnięcia 
i przyrzec dalszą mobilizację sił do 
wykonania planu.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Środa, czwartek i piątek: g, 19.30: 
„Ciotka Karola".

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
środa, czwartek I piątek: nieczynny.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Maria Luiza, Polonia: Rywal 
Jego Królewskiej Mości, Orzeł: Be­
lek i Lolek. Gryf: Skłamałam, Wol­
ność: Młodość poety, Bałtyk: Nasz 
okręt.

APTEKI DYŻURNE: od 3 do 10 
bm. „Piastowska*, ul Śniadeckich 51 
tel.22,42. „PRZY PLACU TEATRAL­
NYM*, ul Marszałka Focha 10 teL 
19-62.

BIBLIOTEKI: Miejska: wypoży­
czalnia pism otwarta codz od godz. 
10—12 45 i od 15—17.45 (z wyj. 
środy i soboty po poi), 
naukowa: 
15—17 45 
Ludowa: 
od 15—17 
po poł.), 
Maja 14) otw codz z wyj. 
i świąt od godz. 16—19.

TELEFONY: Komenda
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarna 11-11. Między­
miastowa 00

pracownia 
od godz 9—12.45 i od 
(z wyj soboty po poi), 

otw codz. od 11—12.45 i 
45 (z wyj. środy i soboty 
Żarz. Woj. TUR

OPSKIZ,

narcie słyszeliśmy uwerturę
który -w czasie

wym koncertem oddamy należny hołd i . •„ ' , , , .__ *;ł„twórczości najgenialniejszego symfonika Przybyła straż ogień stłumiła.
święta.

Koncertem dyryguje Arnold Rezler, 50 tys. zł grzywny
solistę koncertu będzie młody pianists 29 niCiegćłlne naoyCłC

Sekcji Motocyklowej BKS „Polonia", 
kol. Nowaka, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 29 
(Skład futer) w godz. od 8 do 18. Po tych 
godzinach w sekretariacie klubu, ul. 
Sienkiewicza 9. I piętro.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 
10. V. 47 r. — godz. 12.

Motocykliści — zgłaszajcie się gremial­
nie do wyścigu o miano mistrza toru 
żużlowego m. Bydgoszczy.

(Al. 1 
niedzieli

miasta

łódzki, uczeń St. Szpinalskiego, Zbigniew 
Szymonowicz, wyróżniony na ostatnim 
konkursie eliminacyjnym w Warszawie 
przed międzynarodowym konkursem w 
Genewie.

Bilety

nach od

ne koncert są jut do nabycia 
Pom. Domu Sztuki, w godzi­
ło—n i 15 — 16.

filmowe

JHapla-JluiKi
(Kino „Pomorzanin**)

(hak) Film szwajcarski, nieznany dotąd 
w Polsce, pod dobrą gwiazdą rozpoczął 
swój debiut kinowy. Po „Ostatniej szan­
uje" jest to chyba najlepiej zrobiony 
film propagandowy.

Nikt dotąd nie zajmował się losem 
dziecka nękanego okrutną wojną po­
wietrzną. Wspaniałe jest zdjęcie ucieka­
jących dzieci w czasle trwania alarmu 
przez puste, szare ulice miasta. Kto nie 
przeżył nalotów w miastach bombardo­
wanych, ten nie zrozumie tego strasz­
nego lęku 1 nie doceni doskonale zrealizo­
wanych scen w schronie. Szwajcarzy 
pragną tym filmem udowodnić światu, 
Ze współczują serdecznie narodom cier­
piącym, a myślą przewodnią w ich życiu 
codziennym jest troska o polepszenie 
doli tych wszystkich, którym Niemcy 
dali się tak bardzo we znaki. Współ­
praca rei. Łindtberga 1 scenarzysty 
B. Schweizera w obu filmach wykazała, 
ŻK zainteresowania tych dwu twórców 
filmu mocno się z sobą zazębiają

Film wykazał wysoki poziom tech­
niczny, artystyczne podejście i wyko- 
dsystanle piękna krajobrazu szwajcar­
skiego oraz bezpretensjonalną grę ak­
torów.

samogonu
BYDGOSZCZ (tim) Na ławie o- 

skarźonych SO zasiadł mieszkaniec 
Kijaszkowa Wacław Grzyb, oskar­
żony o kupno „bimbru" i przechowy­
wanie go w swoim mieszkaniu.

Oskarżony przyznał się do kupna 
samogonu, podając, iż nabył go w 
Pile na targu od przygodnego „kup_ 
ca" w ilości 6 litrów. Kupno zapro­
ponował mu ów nieznajomy. Po pew- 
nyc czasie oskarżony obchodził uro­
czyście chrzciny swego dziecka i 
przy tej okazji zużył 4 litry samo, 
gonu. Podczas rewizji przeprowadzo­
nej u Grzyba znaleziono jeszcze litr 
samogonu, który posłużył jako do­
wód rzeczowy jego przestępstwa. Sąd 
uznał winę Grzyba za udowodnioną 
i skazał go na 1 tydzień aresztu oraz 
50 tys. zł grzywny.

Wyłowienie zwłok
BYDGOSZCZ (ef). Mieszkańcy 

Bydgoszczy jeszcze nie ochłonęli z 
wrażenia, jakie wywołało zatonięcie 
pracownika Tramwajów Miejskich L, 
Śląskiego, a oto nowa wiadomość o 
wyłowieniu przez Komisariat Wodny 
MO zwłok topielca. Po stwierdzeniu 
dokumentów, jakie znaleziono przy 
tragicznie zmarłym okazało się, że 
jest to mieszkaniec Poznania. 56_let- 
ni Franciszek Magengast. maszy­
nista barki motorowej BM2.

MO prowadzi dochodzenia w celu 
wyjaśnienia przyczyny nieszczęśli­
wej) wypadku. Według istniejących

(es) W tyeh dniach odbyło się organi­
zacyjne zebranie pomorskiego koła Sto­
warzyszenia Inżynierów' Mechaników Pol- 

: skieh (SIMP), na którym wybrano tym­
czasowy zarząd w osobach pp.: dr Inż. 
Czerski 
prezes), inż. Rutkowski, Kuberski i Le­
wicki.

Zarząd zajmie się rozwinięciem prac 
organizacyjnych w celu zwołania w jak 
najkrótszym czasie walnego zebrania 
konstytucyjnego. Tymczasem organi­
zacja zwraca się za naszym pośrednic­
twem z prośbą do wszystkich inżynierów, 
mechaników I techników Pomorza, aby 
zeeheiełl zgłaszać swe przystąpienie do 
SIMP pod adresem p. Michała Czerskiego 
(Bydgoszcz, Grunwaldzka 42, Fabp. Sygna­
łów Kolejowych C. Flebrandt).

(prezes), Jnż. Kudelski (wlce-

W trosce 
o dobrobyt pracownika

BYDGOSZCZ, (ef) W dniu wczoraj­
szym odbyło się zebranie zarządu bydg. 
oddziału Zw. Zaw. Robotn. i Pracown. 
Przem. Gastronomiczno-Hotelowego pod 
przew. p. Z. Małeckiego.

Tematem obrad m. i. były: sprawa 
spółdzielni pracy „Tęcza", zadania ko­
misji pracy i kom. uczniowskiej. Od 
czasu wejścia w życie umowy zbiorowej, 
tj. 14 lutego br., wszyscy pracodawcy 
i właściciele poszczególnych lokali na 
tut. terenie zastosowali się do postano­
wień umowy, wyrównując wstecz do lu­
tego świadczenia pracownicze. Jedynie 
spółdzielnia pracy „Tęcza", która po­
winna służyć przykładem, mimo inter­
wencji zarządu nie uczyniła tego dotych­
czas, tłumacząc się brakiem funduszów. 
Postępowanie takie jest wysoce krzyw- 

I dzące dla zatrudnionych, głównie pomoc­
niczych sił kuchennych, które za swą 
nocną pracę otrzymują tylko 800 złotych 
tygodniowo.

Z kolei omówiono zadania komisji 
pracy i komisji uczniowskiej, która zobo­
wiązana jest w przeciągu dwóch tygodni 
do zarejestrowania uczniów gastrono­
micznych i zorganizowania 4-mlesięcz- 
nych kursów fachowych. .

6.00 Progr. og.-polskl. 8.50 Aud. dla 
szkół: „Święto książki polskiej" — opr. 
Z. Tomaszewska, s.io Muz. por. z płyt. 
9.35 Wiad. miejsc, i ogłosz. 9.40 Dykt, 
progr. dla radiowęzłów. 13.00 Progr. og.- 
polskl. 19.15 Wiecz. -wiad. Pomorza. 19.2# 
Pogadanka: „O poezji czeskiej słów 
kilka" — opr. J. Matysikówna. 19.30 Jaza 
i piosenka: M. Nowosadówna i T. Po­
lański. 19.57 Progr. og.-polskl. 21.45 „Po­
krzywy nad Brdą". 22.00 Pr. og.-polskl. 
23.25 Koncert życzeń. 23.55 Zak. audycji.

BYDGOSZCZ (a). W dniu 9 bm, o g. 
18 w świetlicy Stronnictwa Pracy przy 
ul. Jagiellońskiej 2 K ptr. odbędzie się 
zebranie Koła S.P. Śródmieście. Na po­
rządku dziennym m. i. sprawa wyboru 
delegatów na Zjazd Powiatowy S.P.

Z powodu ważności spraw stojących 
na porządku dziennym, stawienie się 
wszystkich, członków Koła jest obowiąz­
kowa.

Zarząd Koła S.P. „Śródmieście"

llói <4iaią na pauLwUlatt;
iiiiiMHBHBiifii

W dniu jubileuszu
wybitnej społeczniczki

Przed manifestacyjnym 
pogrzebem

dniu 10 maja bm. złożymy 
•prochy męczenników bydgoskich za­
mordowanych przez hitlerowskich 
siepaczy pod Fordonem v> „dolinie 
śmierci" w manifestacyjnym pocho­
dzie na wieczny spoczynek na Wzgó­
rzu Wolności, na cmentarz bohate­
rów".

W związku z tym Zarząd Obwodu 
PZZ prosi i apeluje do prezesów 
wszystkich organizacyj politycznych, 
oświatowych, kulturalnych, gospo­
darczych, kupiectwa, rzemiosła,

(re) Znana na terenie naszego miasta 
przewodnicząca Sekcji Niesienia Pomocy 
Wdowom i Sierotom po zamordowanych 
przy Komitecie Uczczenia Ofiar Mordów 
Hitlerowskich p. Waleria Moceiowska, 
obchodzi dziś rzadki jubileusz 25-lecla 
pracy społecznej.

Córka i siostra powstańców wlkp. swe 
pierwsze kroki na niwie społecznej sta- 

-„r____ ______ _____  - ■ - wiła w Poznaniu. Na teren m. Byd-
jedńak pewnych dowodów można goszczy Jubilatka przybyła w r. 1935, i po 

c „ J, wstąpieniu do Rodziny Powstańców, za-przypuszczać. ze Magengast wpadł , prowadzl bibHotekę, która już 
do wody schodząc Z barki w stanie jpo dwóch latach posiadała 738 wartośclo- 
nietrzeźwym. wych tomów, zdobytych dzięki inicja-

wstąpieniu do Rodziny Powstańców, za-

Sttz^Hioa O)(iHua
Koronowo, w maju

Wśród historii wielu nazw polskich 
miast, jednymi z najciekawszych są 
dzieje nazwy pięknie położonego w 
dolinie Brdy Koronowa.

Jeszcze nie tak dawno, bo zaled­
wie przed stu laty, geografowie nie­
mieccy używali polskiej nazwy mia_ 

członków PZZ kół fabrycznych listeczka, pisząc jedynie C zamiast K,

W erze kolonizacj pruskiej padły 
okoliczne polskie majątki. Nowy 
Dwór (własność Benkego)Dwór (własność Benkego), Wilcze 
(Frydrychowicz), Buszkowo (Hop­
pe), Grzmotomłyn (Żółtowski). 
Przybłędów z zachodu poczęło draż­
nić określenie „Polnisch". Należało 
je więc usunąć. Uczyniono to, stwa­
rzając nowotwór „ Crone

sympatyków do wzięcia udziału 
pogrzebie.

Zbiórka członków PZZ kół 
frrycznych t sympatyków w dniu 
bm. o g. 8 przed siedzibą PZZ, 
Śniadeckich 8“.

PZZ prosi wszystkie organizacje 
• nieurządzanie w tym dniu zabaw.

w

fa- 
10 
ul.

jSrwMjd Potofciapo Zw. Ztteho&nregn 
O&teóii

a więc Coronowo. Mówi o tym pe­
wien urzędowy akt z roku 1836. 0- 
koło roku 1870 nazwę zmieniono o 
tyle, że „Koronowo* przetłumaczono 
na niemieckie .Crone' i dodano okrer 
ślenie „Polnisch* Tak więc później, 
sza nazwa brzmiała: „Polnisch Cro­
ne* Określenie „Polnisch* było zre­
sztą zupełnie uzasadnione, bowiem 
w miasteczku poza kilku funkcjona­
riuszami więzienia karnego mieszka.

__ _______ .. nn der 
Brahe", którym ochrzcono polskie 
Koronowo. Właściwa stara nazwa 
Koronowo nie wyszła jednak z użycia 
pozostając symbolem polskości mia­
steczka.

Piękne położenie Koronowa s jego 
uroczą przyciągającą Grabiną upodo­
bali sobie cystersi z Byszewa i uczy­
nili je swoją siedzibą, nazywając 
miasteczko „Felix vallis" — „Szczę-j 
shwą Dolną". pracy

i„Ad t

tywle p. Mocerowskiej. Niestrudzona 
' pracownica będąc przewodniczącą sekcji 

kulturalno-oświatowej i propagandowej 
’ Zw. Powstańców Wlkp. nawiązuje ścisłą 

współpracę z PZZ, PCK, LOPP, ZHP 
i KSM, gdzie zajmuje stanowiska kie­
rownicze. W uznaniu

i odznaczono Ją w r. 1939 
■ tym krzyżem zasługi.

Przepiękna akademia, 
rowska urządziła na 10 dni przed wybu­
chem wojny, oraz bojkot towarów nie- 

• mieckich, przeprowadzony wspólnie z 
PZZ, był solą w oku Niemców byd­
goskich. Po zajęciu naszego miasta przez 
armię niemiecką, Jubilatka zostaje na 
posterunku, niesie pomoc potrzebującym 
1 wyznacza ludzi na odpowiednie stano­
wiska. W zawierusze wojennej traci 
męża i jedyne dziecko. Zaoczny wyrok 
śmierci zmusza Jubilatkę do szukania 
schronienia w Poznaniu, gdzie od razu 
rzuca się w wir pracy podziemnej. Aresz­
towana po raz pierwszy w 1940 r. prze­
bywa w kilku więzieniach (Poznań, 
Wronki, Moabitstr. w Berlinie) i zostaje 
w końcu przez najwyższy sąd wojskowy 
w Berlinie przekazana do gestapo. Wy­
puszczona po trzech latach z więzienia, 
za odrzucenie propozycji pracy w cha­
rakterze konfidentki, zostaje aresztowana 
ponownie i przebywa w areszcie 9 mie­
sięcy. Sprzedaż cegiełek na rzecz wdów 
1 sierot po zamordowanych powoduje po­
nowne aresztowanie i tylko wejście wojsk 
radzieckich i polskich do Poznania ra­
tuje Ją od śmierci.

Po powrocie do Bydgoszczy Jubilatka 
pracuje pewien czas w Zw b. Więźniów 
Polit., PZZ, a następnie zostaje sekreta­
rzem Komitetu Ofiar Mordów Hitlerow­
skich w Bydgoszczy. W międzyczasie 
zostaje obraną wiceprzewodniczącą Sekcji 
Niesienia Pomocy Wdowom i Sierotom.

Pełnej poświęcenia i niestrudzonej w 
’ Jubilatce składamy serdeczne 
multos anncis”.

zasług Jubilatki 
srebrnym i zło-

którą p. Moce-

Słuszne uwagi oficera 
pod adr. tramwajów
Sądzę,' źe nie będę esóbniony w kor­

pusie oficerskim, jeśli zabiorę glos w 
sprawie opłat za przejazdy tramwajami 
miejskimi w m. Bydgoszczy i powiem 
przeto szczerze po żołniersku, że tram­
waje dla wojskowych są za drogie.

Niewiem wprawdzie czym kieruje się 
zarząd miejski przy układaniu taryfy 
tramwajowej i na jakie cele przeznacza 
sig dochód z tramwajów? Mam wraże­
nie, że część dochodu idzie pa odbudowę 
i rozbudowę miasta, które nie jest znisz­
czone w porównaniu z Innymi miastami 
jak np. Warszawa.

Do Bydgoszczy przybyłem z Warsza­
wy, w początku marca rb. przeto mam 
możność porównać jak ogromna jest róż­
nica w taryfie tramwajowej dla wojsko­
wych w tych miastach. W Warszawie 
szeregowi sł. obowiązkowej korzystają z 
bezpłatnego, przejazdu. Podoficerowie 
zawodowi i oficerowie mają możność na­
bycia t. zw. abonamentu za 10 zł, który 
daje prawo na 10 przejazdów, a więc je­
den przejazd 1 złoty.

U nas w Bydgoszczy podoficerowie za­
wodowi (od sierżanta wzwyż) i oficero­
wie płacą bilet normalny w wysokości S 
zł. Bilety t. zw. ulgowe przynoszą bar­
dzo znikomą ulgę. Weżmy teraz i przyj­
rzyjmy się jak poważny procent zajmuje 
opłata tramwajowa w budżecie podoficera 
zawodowego lub oficera zmuszonego ko­
rzystać z ulg tramwajów miejskich.

Przeciętne uposażenie oficera młodego 
(wyłączając indywidualny ryczałt na wy­
żywienie posiadającego nawet niezbyt 
liczną rodzinę wynosi niewiele ponad 
3.000 zł. Dla przykładu weżmy, że ofi­
cer ten posiada żonę 1 2 małych dzieci, 
którym musi zapewnić utrzymanie, po­
nieważ żona musi zająć się domem ł 
dziećmi. Mieszka on w odległości około 
2 kim od m. p. jednostki, a więc musi 
dojeżdżać. Nie wszyscy chyba wiedzą, 
że praca oficera lub podoficera zaw. w 
warunkach powojennych nie ogranicza 
się do 1 lub S-miu godzin. Pracuje on 
przeciętnie od godz. 7 do godz. 19 i za 
godziny nadliczbowe nikt mu nie za­
płaci. Wskutek tego musi on znaleźć go­
dzinę czasu na udanie się na obiad, a to, 
już podwaja jego wydatek. Nawet w 
dni świąteczne dobry oficer nie może 
zostawić ludzi swych na łasce Opatrz­
ności musi tam zaglądnąć choć może 
na krótko. Oprócz tego są wypadki, kie­
dy w dzień także trzeba udać się do 
miasta w sprawach służbowych, gdzie 
zachodzi potrzeba przejazdu tramwajem 
bo przecież oficerowie młodsi nie zawsze 
mogą korzystać ze służbowych środków 
lokomocji.

Wprawdzie jest możność nabycia mie­
sięcznego biletu za 500 zł, ale tu znów 
jest pewne ryzyko. Wiem bowiem z 
własnego doświadczenia, że służąc 2 lata 
w wojsku byłem Już przeniesiony 7 ra­
zy. Kto może, więc zaręczyć, że za kil­
ka dni znów nie będę przeniesiony? Tak 
czy inaczej widać wyraźnie, źe tramwaj 
dla wojskowych kosztuje za drogo.

i. Budźka, par.
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Sztuka ładowa­
na codzień 

(Dokończenie te str. S.ciej).
na Międzynarod. Targach Poznań 
■kich. Pawilon jest bardzo estetycz­
nie urządzony, barwny i urozmaico­
ny. Znajdujemy w nim wielką różno 
rodność eksponatów, C. G. Spółdziel­
ni, zrzesza branże włókiennicze, 
przemysł ludowy i artystyczny,, skó­
rzany, metalowy, chemiczny, drzew­
ny i inne.

Jakość wystawianych przedmiotów 
i ich poziom wykonania zwracają na 
siebie uwagę. Czy to będą samodzia- 

Jy wełniane, zakopiańskie (kraty w 
kolorach zestawionych interesująco), 
czy piękne lniane komplety plażowe, 
czy słynne istebniańskie koronki, 
przemysł obuwniczy, galanteria skó­
rzana, kilimy, narzuty, makaty, za- 
bawkarstwo (zakop, przemysł ludo­
wy z charakteryst. rysunkami), czy 
wyroby s bursztynu wzbudzające 
zainteresowanie cudzoziemców, czy 
wreszcie narzędzia metalowe, przy­
rządy do chemii fizyki, lub instru­
menty muzyczne.

Każda z tych rzeczy jest doskonałą 
całością, nęcącą oko barwą, kształ 
tem, lub Solidnością i precyzją wy­
konania. Dzięki wysiłkom Spółdziel­

ILUSTROWAMY KURIER POLSKI MBMMMHMKSMMMni
ni Pracy Wytwórczej mamy przegląd 
osiągnięć wszystkich regionów, o- 
siągnięó doprawdy imponujących.

B. Kraszewska.

Niemcy wierszach
Nieznana sprawcy zbezcześcili ży­

dowski cmentarz w miasteczku Rehns. 
Władze brytyjskie zagroziły miesz­
kańcom miasta — w razie nieznalezie- 
nia sprawców — likwidacją przydzia­
łów papierosów na przeciąg roku.

Władze brytyjskie odznaczyły 8 
żołnierzy angielskich, którzy wyróż­
nili się specjalną odwagą w ratowa­

niu ludzi podczas pożaru w Szpanda- 
wie. W ogniu zginęło 82 Niemców i 4 
brytyjskich żołnierzy-

Sojusznicza Rada Administracyjna 
w zunifikowanych zachodnich stre­
fach oświadczyła, że opracowanie 
planu, na mocy którego nastąpiło by 
przekazanie nadzoru nad produkcją 
przemysłową władzom niemieckim, 
nie jest jeszcze możliwe.

Z Ameryki odejdzie transport 1.000 
t kwasu tłuszczowego do produkcji 
mydła w Niemczech. Dla zaradzenia 
dokuczliwemu brakowi mydła Ame­
ryka odstąpiła Niemcom 4 000 t mydła 
z zapasów wojskowych.

W zniszczonej fabryce nawozów

SMMMHI Nr I23MH
sztucznych w Berlinie odnaleziono 
cenne rękopisy i książki należące do 
sławnych niemieckich bibliotek, zwła­
szcza w Marburgu. Wartość znalezio­
nych książek oblicza się na 10 mil. 
mir Część rękopisów o wartości 14 
mil. uległa zniszczeniu.

Wydobycie węgla w Zagłębiu Ruhry 
spadłe o 20.000 t dziennie. Obserwa­
cje tę uczyniła pó-łnocno-niemiecka 
kontrola. Przed świętami wielkanoc­
nymi produkcja węgla miała tenden­
cję zwyżkową. Największe wydoby­
cie nastąpiło 31-go marca i wynosiło 
238.000 t. Obecna produkcja waha 
sie stale miedzy 222 i 223.000 t. dzien­
nie.

VWAOA! 10087 IWAGAi

Jlfrsolivenci 9. fJ. w y
Wydziałów: Chemicznego (Gazowniczego I Cukrowniczego) i Młynarskiego

15 czerwca 1947 r., o godz. 9-lej w gmachu Państwowych Średnich 
Szkół Technicznych w Bydgoszczy, przy ul. Św. Trójcy 37, odbędzie 
>lą ZJAZD wszystkich ABSOLWENTÓW (1927-1939 46) Wydziału 
Chemicznego i Młynarskiego byłej Państwowej Szkoły Przemysłowej 
w Bydgoszczy. — Komitet -organizacyjny prosi Kolegów o Jaknajszybsze 
nadsyłanie swych adresów wraz z zgodą na przyjazd pod powyższy adres.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 
ZdbcHe. ul. Mowomlelslta 3 lei. 211-32 

Sprzedaż tylko HURTOWA 1*78

Wszelka drobna Galanteria I Konfekcja
Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy

Ulllflłllll 111 Hill Hill Illi HUH II! IHIIIIIillii 11 Illi I 

Al elkif koizule tportmoe, 
bluzki darni kit spartcaae 

poleca 1717
Wytwórnia bielizny

J. ŚWIĄTKOWSKIEGO 
ŁÓDŹ

olioa Piotrkowska 120, mieczk. 16 
llllllllllllllllllilllllłlllllllllllllllllllllłllllillllll

Znany od 1910 r. ODSIWIAC*

„oroentsnf 
przywraca siwym włosom

Ich naturalnr kolor S

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Pomorski — Wydział Komunikacyjny 

w Bydgoszczy zwraca uwagę na ogłoszenie o przetargu na ro­
boty drogowe w województwie pomorskim, zamieszczone w 
Nr 8 Pomorskiego Dziennika Wojewódzkiego.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Urzędzie Woje­
wódzkim Wydział Komunikacyjny w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 
63, gdzie również należy składać oferty do dnia 16 maja 1947 r„ 
godz. 10.00, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert

Bydgoszcz, dnia 5 maja 1947 r-
Urząd Wojewódzki Pomorski 

1773) Wydział Komunikacyjny

Hurtownia Galanteryjna Feliks Aszyk 
Łódź, Nowomiejska 5, Skrytka Pocztowa 73, 
POLECA WSZELKĄ DKOBNĄ OALANTEBię. 
BIELIZNĘ. PODSZEWKĘ, KRAWATY. BERETY.

BIŻUTERIĘ SZTUCZNĄ. KOSMETYKĘ 
, , —----------------- CENY PRZYSTĘPNE ------- ------

PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY 
15. TARGOWSKI

Bydgoszcz. Al. i Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszyny do pisania i Uczenie — przerabiam na 
układ polski — Kupuj*9 maszyny wszelkich systemów, uszko­

dzone 1 części takie. 172*

-Sprzęt przeciwpożarowy
do zabezpieczenia fabryk zakupi

1774
Okręg. Zjedn. Wytwórni 
Materiałów Budowlanych 
w Gdańsku-Oliwie, uL Grunwaldzka 52

Oferty należy złożyć z opisem i ceną

Welnc 
swcią surowa

stale kupuje i zamienia na 
tkaniny gotowealbo na włóczkę 

maszynową i szydełkowa 
Płaci najwyższe ceny 167

Łódzka Hurtownia Artyk. Włókienniczym
Poanań, Św. Marcina 6*1, f«l. 35-41

ZAWIADOMIENIA

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
•pecjalista chorób skóry i we­
nerycznych. Przyjmuje 4—6, 
Bydgoszcz, ul. Chocimska 5.

(10088

C< >1
Bębny po karbidzie kupię- 

Hurtownia Drogeryjna Poznań, 
PÓłwiejska 39 (1673

Kupujemy każdą ilość kor­
ków do butelek. Fr. Wienke i 
A- Małek, Wytwórnia soków 
owocowych, Bydgoszcz, ul. Św 
Trójcy 16. 10080

Kupimy maszynę na prąd do 
siatkowania kapusty. Spółdziel­
nia „Ulwin", Wąbrzeźno. (1779

Kuplę wydzierżawię owocar­
nię z mieszkaniem ^natychmiast, 
miejscowość obojętna. Inow­
rocław, IKP, pod „Pilne”. (1768

Kupię, dobrze zapłacę za stru­
ny do skrzypiec i wiolonzeli. 
wyrobu dr Thomasłika (stajowe 
chronomowane). Za ewentualne 
wskazanie źródła zakupu wyna­
grodzę. Oferty IKP, Bydgoszcz 
pod „Chro-mstal". (1788

SPRZEDAŻ

Koszule, krawaty i szale mar­
ki „Krawat Polski” poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów. Koszul, i Szal* 1 2 3, 
Edward Krysiak Łódź, Piotr­
kowska 136- (1690

PRZETARG
Centrala Sprzedaży Państwowego Zjednoczenia Przemysl u 

Cukierniczego Oddział w Bydgoszczy, ul. Ks. Markwarta 2. 
'.glasza przetarg nieograniczony na:

i. Wyremontowanie lokalu biurowego
2. Malowanie otworów okiennych i drzwi
3. Malowanie grzejników centralnego ogrzewania.
Bliższych informacji udziela biuro — referent gospodar­

czy Oferty należy składać do 29 maja 1947 r Oddział Cen­
tral: Sprzedaży zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Centrala Sprzedaży
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego 

podlegle Ministerstwu Aprowizacji i Handlu
1772) Oddział w Bydgoszczy

Powielacz dwu*walcowy sprze­
dam- Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„10051". (10051

SPORT — wszystko dla pitki 
nożnej, siatkówki, koszykówki 
boksu dostarcza Dom Sportowy 
Jan Pujdak 1 Ska. Łódź Piotr 
kowska 83 1403

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I

Dnia 8 maja 1947 r. (czwartek):
8.00 Sygn. czasu. 6.05 Dzień, por. 6.30 Muzyka. 7.02 Muzyka. 

7.15 Wlad. por. 8.40 Skrzynka PCK. 13.00 Aud. dla szkół. 15.00 Muz. 
dla dzieci. 15.20 Polska Rodzina Radiowa. 15.25 Ze świata pracy. 
15.30 Pogadanka sportowa. 15.40 „Zagadki muzyczne" 16.00 Dzień. 
Dopoł. 1612 Muzyka. 18.20 Aud. muzyczna. 18.30 Nauka przy głośn. 
10 15 Muzyka. 20.02 Dzień, wiecz. 20.20 Trybuna radiowa. 21.00 Słu­
chowisko. 21.25 „Melodie świata". 21.45 „Pokrzywy nad Brdą". 22.00 
„Popioły" St. Żeromskiego. 23.00 Ostatnie wtad. 23.25 Mux. taneczna. 
23.55 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA H
13.03 Muz. obiad. 14.15 Utwory skrzypcowe w wyk. M. Dobrzyń- 

*klego, 14.45 Muz. popul. rozrywk. 18.30 Konc. życzeń. 19.10 Utwory 
wiolonczelowe. 20.20 Muzyka rozrywk. 21.00 Muzyka rozrywk. 21.30 
Muzyka rozrywkowa.

Sprzedam z powodu wyjazdu 
dobrze zaprowadzony zakład 
radiowy. Kutno, ul. Sienkiewi­
cza 17 „Pogotowie Radiowe".

(1739
Sprzedam kompletne urządzę 

nie do wyrobu lemoniady O- 
ferty pisemne: Pruszków, Mic­
kiewicza 4—7, Wojciechowski

(1405
Silną maszynę krawiecką 

sprzedam. Bydg., Podchorążych 
32/3. (10083

Młodego rasowego wilka oraz 
konserwator do lodów sprzedam. 
Bydgoszcz. Al 1 Maja 105/2- 

(10085
Łepnlk asfaltowy, większą 

ilość sprzedam. Stranz, Byd­
goszcz, Nakielska 137, tel 20'26 

(1778
Sprzedam samochód Fiat Sini­

ca w dobrym stanie, rejestrowa 
ny, Zgł. IKP, Toruń pod „F" 

(1769

Bydgoszcz, 
(10090

Łóżka, stół szafę, krzesła dę­
bowe sprzedam.
Garbary 19/6.

Odstąpię urządzeniem mie­
szkanie, zakład fryzjerski mę- 
sko-damski, dobrze prosperują­
cy- Informacje na miejscu, Bar 
wice, PI. Wolności 2. (1784

usuwa krem
Do nabyda we wszystkich drr> 

gerfach (112*
Fotografie nagrobkowe (por­

celanowe) wykonuje „EL-CHA- 
FILM" Warszawa, Jerozolim 
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. (1721

Domy mieszkalne, handlowe, 
sklepy, place poleca, przyjmuje 
nowe zlecenia „Cepos”. Byd­
goszcz Dworcowa 9- (1693

Witku wracam do Ciebie
Janka 14. (1771

Odpowiedź na niedzielę, go­
dzina 12 — zamiast poniedzia­
łek, 28 kwietnia. Oferty „2503" 
Bydgoszcz (10079

Skład z urządzeniem do wy­
najęcia Hinze. Bydgoszcz, ul. 
Nowa 11/3. . (1780

Okazja! Mieszkanie 4 poko- 
iowe, kuchnia, całkowite urzą­
dzenie z pianinem i radioapara­
tem korzystnie odstąpię. Ofer­
ty IKP, Bydgoszcz, pod „10081

(10081
Najsłynniejszy psychogra- 

fológ darem Jasnowidzenia 
przepowie nieomylnie każdemu 
jego wydarzenie życiowe O- 
kreśli dokładnie charakter kie 
runek zdolności rady przezna­
czenie Napisać pytania, datę 
urodzenia załączyć 100 zł za­
datku Odpowiedzi zalicze­
niem .Martini' Kraków skrvt 
ka pocztowa 475 (1343

Parkieciarz, specjalista do 
ułożenia torów kręglarskich po­
trzebny- Zgłoszenia Pomorska 
60, Fabryka Cukierków — mię­
dzy godz 10—12- (1742

Maj państwowy Stary Las. 
stacja kolejowa i poczta Łubo­
wo, pow- Szczecinek, przyjmie 
natychmiast kilku ordynariuszy 
z 2-ma lub 3-ma posyłkami oraz 
żonatego kowala. Kościół i 
szkoła na miejscu. (1713

Tartacznik-drzewtarz z długo­
letnią praktyka poszukuje pra­
cy Oferty do IKP Bydgoszcz, 
nr ,,10053"- . (10053

Biuro Zrzeszenia Prywatnego 
Przemysłu. Bydgoszcz poszuku­
je zaraz wykwalifikowanej sił? 
biurowej, biegłym maszynopi- 
smena znajomością księgowo­
ści. Oferty życiorysem, odpi­
sami świadectw, podaniem wa­
runków do IKP, Bydgoszcz 
,,10093" (10093

Fryzjerka potrzebna na pracę 
stałą. Połczyn-Zdrój Grun 
waidzka 26, pow Białogard

(1783
Uczeń gastronomiczny po­

trzebny Oferty kierować Księ­
garnia ,,Zdrój”, Polczyn-Zdrój, 
pow. Białogard.(1783

Technik-dentysta, z długole­
tnią praktyka poszukuje posa­
dy, może zastępstwo. Oferty 
IKP, Gdynia „Dentysta". (1775

Pomoc domowa do lekkich 
prac potrzebna. Bydgoszcz, Ja­
giellońska 64/5. (10095

Fachowca do wytwórni so­
ków poszukuje Spółdzielnia 
„Ulwin", Wąbrzeźno, ewen­
tualnie mieszkanie służbowe.

(1779
Samotna, lat 48, solidna, su 

mienna poszukuje zajęcia ewt 
jako gospodyni domu u samct 
nego. Oferty IKP, Gdynia, Leg 
2116. (1776

Potrzebny czeladnik krawiec­
ki od zaraz. Utrzymanie, mie 
sikanie zapewnione. Jedna- 
chowski, Puck-Pom., Nowa 8.

(1787
Poszukuje czeladnika krawiec­

kiego (kawalera) zaraz. Śledź — 
mistrz krawiecki — Laskowice, 
pow. kwiecie. (1786

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna- Restauracja 
Bydgoszcz, T. Magdzińskiego i 

(10096
Zakłady Przemysłu Tekturo 

w Fordonie poszukują; 
samodzielnego, o-

wego 
buchaltera 
beznanego z buchalterią prze 
bitkową, biegłej maszynistki, 
możliwie ze znajomością steno­
grafii polskiej, na sekretarkę 
dyrekcji, technika na referenta 
wydziału technicznego. Własna 
komunikacja zapewniona Ofer­
ty piśmienne pod powyższa* 
adres. (10089

Fabryka Sygnałów Kolejo­
wych C. Fiebrandt w Bydgosz­
czy, ul. Grunwaldzka 32, przyj- 
mie zaraz 15 ślusarzy zwykłych. 
Wymagany egzamin czeladniczy 
lub kilkuletnia praktyka w za­
wodzie ślusarskim, dalej wpra- 
cowanego kalkulanta. Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste od 
8-mej do 15-tej- (1722

POSZUKIWANI* Z>1
Poszukuję syna Zenona Szum- 

ko z Wilna- Słupsk, Zaułek 36 
(1702

Wójcika Ignacego, 14. V 1945 
zaginął na terenie Gdańska- o 
jakąkolwiek wiadomość prosi 
córka i żona Maria Wójcik 
Rozciszewo, poczta Godzisze­
wo Gdańskie, pow. Tczew.

(10055
Wojtulewicz Maria poszuku­

je Ninę Milaszenko, zam. przed 
wojną Brześć n/Bugiem, ul. 
Grajewska 3. Oferty IKP. 
Gdynia pod „Wojtulewicz”.

(1777

Rodzinę Zbyszka Makowskie­
go, Wilna poszukuje Marta Su­
zin 5 Mentone Terrace, Edin­
burgh 9, Szkocja. (10092

Puszkarskiego Antoniego z 
Wilna poszukuje Klementyna 
Gasperowiczowa, Wrocław, Że­
romskiego 25/5. (10097

Żukllńska Marię, córkę Ma­
riana z Kozłowa, pow. Tarnopol, 
którą Niemcy wywieźli na pra­
cę przymusową do Sudetów 
(Czechosłowacja) prawdopodob­
nie przebywa na Ziemiach Od­
zyskanych, ktoby wiedział gdzie 
przebywa, proszony jest o na­
desłanie wiadomości ojcu Ma­
rianowi Żuklińskiemu, wieś To- 
porzyk, pow. Białogard, poczta 
Połczyn-Zdrój. (1782

Opaliński Józef- nr- 15. 
IV. 1913 w Jakać-Dwoma, pow 
Łomża aresztowany 1943, 
wywieziony w kierunku Wro­
cławia. Ktokolwiek by wiedział 
lub znal go. jest proszony o ja­
kakolwiek wiadomość. Opalić 
ski Jan Połczyn-Zdrój, Miko­
łajczyka 8. (1782

unieważnienia

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną RKU Siedlce. 
Rybitwa Eugeniusz, wieś Ko­
łacz, pow. Białogard. (1782

Unieważniam zgubioną ama­
torska kartę, prawo jazdy, wy­
dane w Warszawie 1938. Litwak 
Karol, Polczyn-Zdrój.(1783

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty: kartę rejestra­
cyjną RKU Koszalin, osiedleń­
czą, wydaną przez PUR Biało­
gard, rzemieślniczą (stolarka) 
świadectwo szkolne, odcinki 
zameldowania- Horoń Paweł, 
wieś Ogrodno, pow. Białogard 

(1782
Unieważniam skradzioną kar­

tę rozpoznawczą, rejestracyjną 
RKU, dowód kolejowy Nr 
168/100 oraz wszelkie dowody 
Szamburski Antoni, Polczyn- 
Zdrój. (1782

Unieważniam skradzione do­
kumenty osobiste., Kanas Ksa­
wera, Połczyn-Zdrój, Warszaw­
ska 13. (1782

K >3
Zamienię 2 pokoje, łazienka 

na 4 pokoje. Zgłoszenia: sklep 
bławatów, Bydg., Teofila Mag- 
dzińskiego 18- (10082

MATRYMONIALNE

Młynarz, lat 40 z braku zna­
jomości poszukuje tą drogą żo­
ny, materialnie niezależnej. O- 
ferty „PAR”, Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod „5.64". (1754

Panna młoda, niebrzydka, sa­
modzielna, elegancka z braku 
znajomości pozna kulturalnego 
pana lat 29—35. Cel matrymo? 
nialny. Oferty tylko poważna 
pod „Blondynka”, Szczecin 1 
Poste-restante- (1718

Osoba, miła, wysoka, po 
trzydziestce, samodzielna po­
szukuje pana Cel mat rym. 
Wdowcy dzieckiem niewyklu- 
czeni- Sopot, PosteTestanta 
.,2081/31”. (1770

Rolnik, kawaler, lat 43, wła­
ściciel nieruchomości miejskiej 
poszukuje odpowiedniej żony. 
Celem zrealizowania planów, 
majątek pożądany. Oferty 
IKP, Bydgoszcz „Szczerość".

(1781

Panna, inteligentna, 28, za­
można poszukuje odpowiednie­
go pana. Cel matrymonialny 
Oferty z fotografią, zwrot za­
pewniony. Kierować IKP, Byd­
goszcz pod „1785". (1785

SAMOCHÓD
osobowy Mercedes lub Opel
Olimpia w dobrym stanie

10094

01. pod samochód do IKP Bydgoszcz

Humor pograniczny

— Józiu, nasz sąsiad chcialby 
z bliska zobaczyć ten nowy a- 
parat radiowy..-

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz. Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

'ODDZIAŁY „1LUSTR KURIERA POLSKIEGO W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .ZRYW' 

BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA (8 TELEFON 18-99

OGŁOSZENIA Drobne po 15 zl za słowo Poszukiwanie 
rodzin i pracy S zl za słowo Minimalna opl za 10 słów

Tłusty druk 100*/, drożej
Ogłosz milimetr w tekście 50 zł za l mm Za tekstem 20 -4 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi ad 20 - 50 zł Tabela 
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 50“/, drożej Za terml 
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn .ZRYW**. — Drukiem Zakładów Graficznych Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 1. E-035304


